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Naleźytość pocztowa opłacona rrczałtem.
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Olbrzymi huragan szalał nad Polska.
Lr* m  w łoili i mmi siiioszea

Marsz, Piłsydsk przeiedzis przez Lwów do Rumunji. - Zawo­
dy Lwów Kraków 3w erciQ0 'kirowy „Gazety Porannej”.-Spraw­
cy napadu na pocztę fcyi niewątpliwie czJcntami (Jkr. Orga­
nizacji WajsL 1 Znany bankier wypadł z aeroplanu w morze.
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PR Z Y JĘC IE  N O W FG O  DOSŁA G R E C JI 
W  W A R SZ a W IE .

W arszaw a , ■> lipca  (Tel. G. P .). D ziś 
(>. Je rz y  L ag n d a k is , poseł nad żw . i m in i­
s te r  p e łn o m o cn y  G recji z łożył P re z y d e n ­
tow i R zeczy p o sp o lite j sw e lis ty  u w ie rzy ­
te ln ia jące  n a  u ro czy ste j a u d ie n c ji n a  
Zam ku K ró lew skim .

,  c------
URLOP nIJN. JURKIEWICZA 

(Telefonem od naszego korespondprda). 
W a m  Anta,. iiafca* (sO.. J f fn . pr**-

•:y Ju rk iew icz  ro sn fw z y m  z dniftta  ju- 
trzojfefcm u rlo p  od.pocKynfe<nvy.. P . rni- 
jjis lo r f p o f ż j l s ^ ć j  u rlop  po^obr.ic jak  
w r . u h .  w  K aD sdra cizie,

  o  —
W ŁO SI SE R D E C Z N IE  ŻEGNAJĄ POSŁA 

KNOLLA.
R zym , 3. lip ca  (Teł. G. P.). O p u sz c z a ­

jącego rzy m sk u  iplaców-kę p osła  K nolla  
p ra sa  w ło sk a  żegna  n ad zw y cza j se rd ecz ­
nie. „M essagero" p o d k re śla  szczególną  
wagi; m isji'-Ł lóra . czek a  K nolla  w B erlin ie  
i nazyw a go jed n y m  z n a jw y h itn ie jsz y cn  
d y p lo m ató w  P o lsk i. S tw ierdza , ze w o so ­
bie p. K nolla  opuszcza  R zym  d o św iad czo ­
ny p rz y ja c ie l W łoęli i życzy m u  p o w o ­
dzen ia  w p ra cy  n a  n o w ej p laców ce. Rów- 
nie?, se rd eczn ie  żegna posła K nolla „Im -
W !o".

TATCMN-CA DUNAJU.
(Do a r ty k u łu  n a  s ir .  6 - tej)

ZLOT H ARCEREK PO LSK ICH .
•(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5, I f  A'. (sf.). Dziś w 
W v s* Ł o w ń ; pw l P u l f w p s la i  ro z p o c z ą ł 
się zTgt ha:nee.rc:k z cąl'ej Rzplitej, u ta ją  - 
c y  M w u ć  do 20. h m .

 o— .

B EZR O B O C IE W CIĄŻ S II; ZM NIEJSZA
v'i e 'AjHjeni ii.l ; aszdye k oresiw>ndenfa

W arszawa, 5 lipca . fst). W  o s ta tn im  
ty g o d n iu  liczba b e z ro b o tn y ch  u leg ła  d a l ­
szem u zm n ie jszen iu . U rząd  po śred n ic tw a  
p racy  z a re je s tro w a ł 6410 b ezro b o tn y ch , 
w' tein  1798 ko b ie t. W  p o ró w n a n iu  z o k re ­
sem  p o p rzed n im  oznacza, to  zm n ie jszen ie  
liczby  b ezro b o tn y ch  o 322 osób.

NADZWYCZAJNE ZEBR a NIE KLUBU 
JEDYNKI.

;T.-WŁnjjjn o I 1 sszńrs koresiMindoaia..
Waą-nasawa, tj..lipca  (ps). J u tro  zbierz* 

sii; w  g m achu  sejm ow ym  k lu b  B. B . 'z w o ­
ła n y  p rzez  p re ze sa  p u łk . S ław k a  n a  naw 
zw y cza jn e  zeb ran ie . Na posied zen iu  tein  
o m aw ian e  b ęd ą  o s ta tn ie  w y padk i p o li­
tyczne, oraz. z o s tan ą  p o w zię te  o d pow ie­
d n ie  uchw ały . W  zw iązk u  z zapow iedz lit,-' 
n em  p o siedzen iem  zauw ażyć się d a ł .iuż 
(iziś^zjazd posłow  tego  klubu .

 0 -------------

Zawiadamiamy P T. Klijsnfów
że już nadjzedł z Anglji transport światowej sł̂ wy p̂ rwszorząinej herbaty angielskie!

SP®t- „U. K.u Teas «.ond m
pnij-w^nej na spacja ne z'o renie n s 7ej frm y.
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PAPIEROWY „ODRUCH" PPS. I STRO NNICTWA CHŁOPSKIEGO PRZECIW MODNYM SŁOWOM MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. — SEJM JEST OBR AŹLIWY, ALE NIEKONSEKWENTNY. — OSTRZEŻENIE PRZED JESIENNĄ 
BATALIĄ O ZMIANĘ KONSTYTUCJI. — STRONNICTWA PROTESTUJĄ, ALE CZUJĄ, ŻE NIE WYGRAJĄ, NIE

Lwfrw, 6.; l;pfca.
•Tesli ostóftnie wystąpienie":'"MarSz. 

Piłsudskiego wywołało *lne pteho, to 
Rze.ba stwierdzić, że to było {ego ce­
lem: w strząsną, rozruszać sumienie. 
v, zbudzić -nawet oburzenie, nawet pro- 
tf.tet, ale przytem zmusić do mydlenia. 
I. to zadanie bezsprzecznie zostało o- 
siągnięts. Nie wiadomo tylko, w jakim 
stopniu zamierzał Marszałek zaintere­
sować poruszon&hi przez siebie zagad­
nieniami stronnictwa polityczno, to. 
które dziś najżywiej oburzają się i pro- 
toSjfoją. Przypuszczalnie nic pod ich 
adresem głównie skierowane były ń- 
wagi Marszałka, bo adresat najmniej 
rokuje nadziei na poprawę. Szło raczej
0 ogół społeczeństwa.

Tutaj ziarno padło na grunt wdzięcz­
nie jszy. Wywiad czytany był pilnie i ze 
sknpieńiesn, często po kilka razy, aby 
przez barykadę dość ciężkiej formy do­
trzeć do tegoirap;jest rdzeniem i treści# 
Nie na wszystko się godzono. Były u- 

r Afgpy, cp do których powstawały wąt­
pliwości, czy nie są to określenia zby 
jaskrawe, potępienia zbyt gwałtowne, 
aby je znali wszyscy, również zagra­
nica.. Ale właśnie te szczegóły naj­
ostrzejsze wywołały pożądany skutek: 
wywiad Marszałka nie minął bez echa. 
Był kamieniem wmcooym w ospałe 
mrowisko.

Jeśli o stronnictwa chodzi —- to tu- 
k taj nie można było rzecz prosta spo 

dziewać się aprobaty. Raczej gniewów
1 pogróżek, Na razie posiadamy uclrwa 
ty klubów parlamentarnych P. P. S. i 
Stronnictwa Chłopskiego. I tu i tarn 
reakcja stanowcza, jakkolwiek różna 
o,o do nasilania.

Na uwagę zasługuje wspólna wła­
ściwość obu uchwał, tj. uroczyste '•za­
pewnienie, że stronnictwa i oczywiście- 
stojące poza ni.ełni „masy" bronić bę­
dą zagrożonego pono parlamenta- 
ifimn  i demokracji. Czy rzeczywiście 
instytucjom tym grozi tak poważne 
niebezpieczeństwo?

W wywiadzie nie znajdujemy po 
twierdzenia tych obaw. Zawarta jest 
w nim surowa kryty ss nie demokracji, 
nie parlamentaryzmu, ale Sejmu i tych 
fatalnych form politycznych, które nie­
słusznie wiąże się z istotą demokracji 
..Pogróżka" zmiany konstytucji, nie- 
ujęta zresztą w żadną konkretną zapo 
wiedź, nić .'mówi o zniesieniu Sejrtiu: 
możliwość tę -wyklucza najzupełniej 
cała dotychczasowa działalność Mar­
szałka, faktycznie dyktatorska,, a jed­
nak z całem poświućęiflem zachowują­
ca ustrój luuowłuut&y,

Pewną zmianę w .tej tradycji mógł­
by oznaczyć fakt, wywiad — teore­
tycznie biorąc —- winien pociągnąć za 
sobą zerwanie współpracy z Sejmem 
Przynajmniej w jakiemkoiwiek pań­
stwie parlamentarnym ■ trądr}oby wy­
obrazić sobie -współpracę ■pą-rlamćni.u 
z ■politykiem, ,ki<?ryby o parlamencie 
powiedział bodaj część tego, co z dna 
zbolałej duszy rzucił Marszałek Pił­
sudski. Jednak u w n  sprawy idą fa­
nami drogami Sejm dni dowody, żo 
jest eto raź) i wy, ale w. zaehoftfcvviR!$.u 
uraz całkiem niekonsekwentny. Nie 
tyle wybap|g: je, i lei woli' zapominać. 
Marsżałek zaś już dwukrotnie wypo 1 
kvledz-ał się o Surmio w sposób. żb.liż.4:,

MAJĄC ODDŹWIĘKU WfRÓD MAJ.
ny do ostataiogo, ale pomimo to nie po­
ciągający za sobą następstw ustai 
tesznyęh.

ToMeż słusznie zapewne oceniono 
cale zagadnienie za granicą, doszuku­
jąc się. w wywiadzie*jedynie przygryw­
ki do jerćnnej balalji o zmianę konsty­
tucji, jeuyiue „grzmotu , który kożł 
się- mieć rui baczność i nie przecią­
gać struny.

W rezultacie wrzawa, pcdriicśiona 
przez nasze ultrademokratsćźfie stron­
nictwa,, wygląda na bezprzedmiotową 
demonstrację. Uzasadniona 'mogła!- f 
być - o tyło. o ile s tron nic hvyi. f o lękają

się prostej zmiany konstytucji. Rząd
do tej zmiany dąży, równocześnie da­
lekim będąc od znoszenia ..zdobyczy 
demokracji". Chodzi jedynie o pewne 
ograniczenia, o inne, lepsze fomny, o 
lepsze przystosowanie jej do nasiej kul­
tury połlUycznej.

Ale stronifttwa, remoŁtrując .na­
wet przeciw takim reformom, powinny 
dość wcześnie przewidzieć, że walki nie 
wygrają. Co innego jąst- ogłosić ha­
łaśliwe rezolucje-, zapowiadające ■wojnę 
świętą i, ,,djabłem tyranii", a co inne- 
ę:b. zebrać dość wojska, aby zwyciężyć. 
Ani P. 1-'. S... ani Strannictyro.. Oijjłoń-

lira rwsm tr®*! m i titi
udifę& sfę na miesięczny pobyt da Tjrasir ste.

12 SIERPNIA P. MARSZAŁEK WEŹMIE UDZIAŁ W ZJEŹDZIE LE­
GIONISTÓW.

Warszawa, 5 lipca. (Tel. G. P.) Tirgoviste przez Lwów i Czerniow-
Dziś o godz. 12 przybył do Min. 
S. Wojsk. Marsz. Piłsudski i odbył 
dłuższą konferencję z wicem ini­
strami s. wojsk. gen. Konarzewskim 
i Fabrycym. Następnie konferował 
dłuższy czas z  szefem sztabu gen. 
Piskorem. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa p. Marszałek \vy- 
jedzie do miejscowości rumuńskiej

ce. Jak donosi „Kur. Czerw." po­
byt p. Marsz, w  Tirgoviste nie po- 
ti wa długo, gdyż Marsz. Piłsudski 
zapowiedział swój udział w  zjeźdź i e 
L egjomstów w W ilnie w dn. 12-go 
sierpnia. Po uroczystościach legjo- 
nowych uda się Marsz. Piłsudski na 
dalszy wypoczynek prawdopodobnie 
również zagranicę.

HM J je t t a i l t
dla. Marsz. Pil&pdsfeg u

n

Warszawa, 5 lipca. ('rei. G. P.) 
Marszalek Piłsudski otrzyma! naśt. 
depeszę: Dla skupienia sil demo­
kracji polskiej na gruncie pozyty­
wnej pracy dla rozwoju potęgi 
Rzeczypospolitej polskiej dokona­
liśmy połączenia Partji Pracy i

Związku Napr. Rżepltej w jedną 
organizację pod nazwą „Zjedno­
czenie Pracy wsi i miast'1, która bę 
dzic się starała służyć wiernie Two 
jej, Panie Marszalku ideologji. No­
we Zjednoczenie składa Ci Panie 
Marszalku wyrazy hołdu i czci".

I

liCltliSIRZill HI
ZAPOWIADAJĄ W NIESIENIE DO SEJMU PROJEKTU USTAWY O 

AUTONGMJI TERYTORIALNEJ (!) DLA RUSINÓW.
Warszawa, 5 lipca. (Tel. G. P.) 

Na posiedzeniu plenarnem frakcji 
parlamentarnej PPS. postanowiono 
wnieść lra jesieni do łask: marszał­
kowskiej następujące projekty u- 
slaw: 1) ustawę o reformie rolnej 
W kierunku jej przyspieszenia oraz 
większego uwzględnienia potrzeb 
proletarjalu" rolne®  i bezrolnych 
chłopów, 2) ustawę o samorządzie 
gminnym, pawi iłowym i w oje­
wódzkim, 3) ustawę, o przeprowa­

dzeniu i rozciągnięciu ustawy w y­
borczej do samorządów na Kongre­
sówkę, 4) ustawę o podniesieniu 
minimum zarobku wolnych od po­
datku dochodowego, '5) ustawę o 
organizacji karteli w przemyśle, 
zapewniającą ingerencję Państwu, 
b) us/awę o autonoanji terylorjal- 
nej dla ziem Rzplitej o większości 
ukraińskiej, oraz ustawa o utwo­
rzeniu uniwersytetu ukraińskiego 
we Lwowie.

A więc dziś nad ranem?...
LOT IDZIKOWSKIEGO I KUBALI Z POWODU BURZY ODŁOŻONY

|  JEDEN DZIEŃ.
n > k ‘foneiii tuj naszego  koreąfi-RĄjenta 

Warszawa, 0 lipca- (.st) Lot poi- , prawdopodobnie dzisiejszej nocy o 
skich lotników major Idzikowskie- i godz. 4 nad ranem.
go i Kubali, który miał się rozpo­
cząć dziś o godz. 4 nad ranem, zo­
stał odłożony w ostatniej chwili z 
powodu burzy, która w  nocy szala­
ła nad Paryźfju. Lot rozpocznij s:ę

Lotnicy otrzymali z Ameryki 
telegraficzne zaproszenia od szere­
gu miast. Przestrzeń, którą bez za­
trzymania się m uszą odbyć polscy 
piloci, wynosi (1.540 kbn

skie tego nie dokona, nłrtjom tym ra- 
bzakaie szeicgowoów z chwilą, gdyby 
zdecydowały się ruszyć do walnej roz­
prawy z .Marszałkiem Piłsudskim.

To jest pewne i to zapewne rozumie 
P. P. S., od dłuższego czasu protestu­
jąca w sposón uparcie platoniczny i 
starannie -wystrzegając" się najmniej 
ezego kroku czynnego, jako grożącoB 
kompromitacją. Ten stan rzeczy wyni­
ka nie tylko z przemożnej popularności 
Marszałka, z siły materjalnej i ducho­
wej, jaką dysponuje, ale równtó: zv» 
stanowiska społeczeństw a wobec spor­
nych zagadnień. Społeczeństwo jćsj 
dość obojętne na sprawy, o które ,sft?aty 
rozdziera Centr. Korni w  partji socja­
listycznej.

Idea wzmocnienia włądzy wyko­
nawczej jest Ł.awBi popularna, idea o- 
graniczenia prerogatyw '-parlamentu 
nie napotka na opór. Społeczeńs^ / 
bowiem jest tylko w niozraiieriiie ma­
łym ułamku partyjnymi „pryncypiali- 
stami". W olbrzymiej większości idzie 
za autorytetem i za głosem instynktu, 
nieliczącego się — jak wskazują wszel 
kie rewołucjt;-— ani z legalizmem, ani 
z tern, co w. teorji politycznej uznano 
za godne polecenia

Dlatego, o ile wywiad Marszałka 
wywołał wrażenie pioronujące, rezolu­
cje P. P. S. i Stronnictwa Chłopskiego 
nie targnęły niczyjem sercem. Możnaby 
prawie żałować, że „Robotnik" został 
skonfiskowany; bez konfiskaty także-, 
by nie zaszkodził.

NIESZCZERY GEST.
Warszawa, 5, lipca. (Tel. G. P.j 

Dzisiejsza „Gazeta Poranna — 2 gro­
sze" dowodzi, że- ostra korńpanja PPS 
przeciw, deklaracji Piłsudskiego była 
jedynie przygotowaniem do oferty 
współpracy' lewicy z „Jedynką". Mało 
jashw Polsce ludzi którzyby uwiełżyli 
w szczerość wojowniczego gestu PPS.

PAS. MÓ.WI O NOWYCH WY- 
BORACH.

Warszawa, 5. lipca. (Tel. G. P,). 
J ^ s e ł  Niedaiałkuwski pisze w . Robot­
niku", i!ż więtószość rządowa dila obe­
cnego systemu fżądizenia, ni*j w d t s i b r  
ircaii? w grę udsńałem lewicy, w  każ­
dymi zaś. razie z udziałem. PPS. p. ,?$*- 
Aziałkowski uwaiżą, Iż  jest.jeszcze jed­
no 'wyjacio .n;i,‘e wymiemono przez 
Maraz. Daszyńskiego, t. za. Hkwidacja 
obecnego systemu na rzecz demokracji 
w połączeniu z przyśpieszeniem no­
wych wyborów*

-——o -
NOMINACJE W  LW OW SKIEJ IZBIE 

SKARBOW EJ I ÓVR. CEŁ, 
łT cIefonrir. od  naszeg o  k o re sp o n d en ta ).

W arszawa, 5. lipca . (ps). M in. sk a rb u  
C zechow icz p o d p isa ł n a s tę p u ją c e  uom i 
n a c je :  w Izbie skarbow ej w c L w ow ie:
M ianow ani z o sta li: in sp e k to r  sk a rb o w y
J a n H o szo w sk i. in sp e k to re m  sk a rb o w y m  
w  D olin ie  w VI fet. służb ., re fe re n d a rz  R o­
m an  Poznański, A lek san d er U leniecki, 
M ieczysław  G aw alew icz ra d ca m i sk a rb o  
w ym i w  VI st. służb., inż. K azim ierz  
Pirgo, Jó z e f D illy  i W  Jad. D obrow olski, 
R ad o sław  M achow ski i Ą inidzicw sski re fe ­
re n d a rz am i w VIII st. służb, i p ra k ty k a n t  
S tan is ław  Krupa se k re ta rze m  w  X st. 
służb. W  D yrekcji c e l wc L w ow ie: R efe­
re n d a rz  A nton i gnick i ra d cą  sk a rb o w y m  
w  VI st, służb ., rew izo r K azim ierz  B iliń ­
sk i rew izo rem  celnym  w VI s t  służb., o raz  
re fe re n d a rz e  A n ton i S oko łow sk i i L eopold  
D aniszew ski re fe re n d a rz am i w VII st, 
służb.

 O----

1
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zim! u rą g u  szalał nad Poisu
Wielkie rozmiary zniszczenia w Warszawie 

i środkowej połaci kraju.
WICHURA PORYWAŁA DZIECI, DACHY I STRAGANY. — ZNISZCZONE AEROPLANY NA LOTNI­
SKU WARSZAWSKIEM. — 50 OSÓB RANNYCH W STOLICY'. — PRZERWY W KOMUNIKACJI. -  

OPÓŹNIENIE POCIĄGÓW. — OBFITA LISTA OFIAR W LUDZIACH I MATERJALE.
Warszawa, 5 lipca. (Tel. G. P.) 

Wczoraj nad środkową częścią 
Polski przeszła gwałtowna burza, 
która nawiedziła również W arsza­
wę około godz. 13, wyrządzając ol­
brzymie szkody. Siła huraganu by­
ła tak wielka, że przewracała lub 
unosiła w powietrze dzieci, budki 
i stragany. Ulice miasta opusto­
szały. Wielkie szkody wyrządził 
huragan w ogrodach i parkach 
miejskich, wyrywając z korzenia­
mi drzewa. W iele szyb w sklepach 
zostało powybijanych. Burza zer­
wała wiele dachów. Nie obeszło się 
przylem bez wypadków w lu ­
dziach. Ogółem ranionych zostało 
w  stolicy około 50 osób.

W chwil: zerwania sic b u r y .  
na lotnisku znajdowało się około 
30 samolotów, które wicher uniósł 
w górę, rzuca jąc je następnie o zie­
mię Jeden z aparatów szkolnych 
został zupełnie strzaskany, 15 zaś 
uszkodzonych.

Poważne szkody wyrządziła bu­
rza w  Sulejówku, gdze piorun ude­
rzył w jedną z will, która momen­
talnie zaczęła płonąć, a w  kilka 
minut później w drugą. W  innych 
podmiejskich okolicach huragan 
poczyni! poważne spustoszenia, ła­
miąc drzewa, zrywając dachy do­
mów. Szosa bielańska i młoćińska 
jest w kilku miejscach przerwana 
i zatarasowana słupami telegraf:- 
oznemi.

Najwięcej ucierpiała komunika­
cja telefoniczna i telegraficzna. Z 
90 linji podmiejskich czynnych by­
ło -wczoraj wieczór tylko 11, a ze 120 
połączeń międzymiastowych tylko 
13. Linie łączące W arszawę bezpo­
średnie z W iedniem, Berlinem i 
Moskwą oraz z innymi miastami 
prowincjonalnemu zostały uszko­
dzone. Władze wysłały natychmiast 
specjalne brygady robotników, któ­
re przez całą noc pracowały nad na­
prawą uszkodzonych przewodów. 
Obie radjostacje (wojskowa i cy­
wilna) były przez dłuższy czas nie­
czynne.

Burza spowodowała zatrzyma­
nie w drodze szeregu pociągów7, po­
nieważ poszczególne stacje wsku­
tek uszkodzenia połączeń telefoni­
cznych nie mogły się z sobą porożu 
miewać. W szystkie pociągi nadeszły 
z opóźnieniem.

Również i w innych częściach 
kraju huragan poczynił poważne 
szkody. O rozmiarach ich (rudno 
jest na razie mówić z powodu braku 
połączenia.

RÓŻNICA TEMPERATUR WY­
WOŁAŁA HURAGAN.

Warszawa, 5 lipca. (Te!. G. P.) 
„ABC" na podstawie informacji w 
1*1 Mic donosi, że burza, która prze­
szła, wywołana została różnicą tern 
peratury. Wczoraj było silne c i­
śnienie temperatur, i lak np. o godz. 
T-szej w W arszawie zanotowano 
32 st. upału, gdy tymczasem od

Berlina przyszedł nowy ogromny 
prąd powietrzny zaledwie o  10 st. 
ciepła. Taka różnica temperatur 
musiała wywołać walkę powietrz­
ną, a co zatem idzie, błyskawice, 
pieruny etc.

SAMOLOT „AEROLOTU" OCA­
LAŁ DZIĘKI PILOTOWI. 

W arsząwa, 5 lipca. (Tel. G. P .)
„Kurjer Czerw." donosi, że w cza­
sie wczorajszej gwałtownej burzy 
omal nie doszło do katastrofy samo­
lotowej. Samolot Polsk. Linji Lotn. 
„Aerolot", kursujący między Kra­
kowem i Warszawą, wioząc dwu pa

sażerów, tuż przed Warszawą do­
stał się w  groźny wir powietrzny. 
Pilot Tadeusz Dmoszyński z w y­
jątkową przytomnością umysłu wy 
prowadził samolot z  strefy burzy 
5 wylądował w Jeziomie.Gdy tylko 
burza przeszła, samolot wystarto­
wał ponownie i wylądował na lo t­
nisku. Należy zaznaczyć, że pilot 
Dmoszyński należy do najbardziej 
doświadczonych lotników pol­
skich. Dziś odbył on lot do Wiednia 
i w podróży tej przekroczył liczbę 
250 tys. przebytych samolotem ki­
lometrów.

37 zabitych, 20 wsi spalonych
OTO PLON ŚRODOWEGO HURAGANU W  POLSCE.

Warszawa, 5 lipca. (Tel. G. P.) 
„ABC" donosi, że wczorajsza kata­
strofalna burza pochłonęła 37 ofiar 
w Polsce. Spłonęło przeszło 20 wsi. 
Na Śląsku 7 osób zabitych, kilka­
dziesiąt rąnuych. W Dąbrowie Gór 
niczej piorun uderzył w' halę m a - . 
szyn tramwajów Zagłębia. Praw­
dopodobnie od piorunów spłonął 
pod Ząbkowicami las. W  Lubel­
skiem we wsi Leszkowie*; wybuchł 
pożar, który w ciągu 15 minut o-- 
garnął 27 domostw włościańskich.

POGOTOWIE W  WOJEW. WAR - 
SZAWSKIEM.

Warszawa, 5 lipca. (ps) Woje­
woda warszawski iuż. Twardo udał 
się do Radzymina i W yszkowa ce­
lem sprawdzenia szkód spowodo­
wanych przez huragan. W ojew oda  
doszedł do wniosku, że w wypad­

kach podobnych kataklizmów nie­
zmiernie użyteczną byłaby pomoc 
oddziałów przysposobienia wojsko­
wego. P. Wojewoda wydał zarzą­
dzenia, celem przygotowania tych 
oddziałów do akcji ratowniczej i 
do stworzenia pogotowia stołecz­
nego. Starostwo warszawskie w y­
stąpiło do Państw. Banku Rolnego 
o pcżycizKę na doraźną pomoc dla 
ludności. Rannych z p,ow. warszaw 
sktego odstawiono za pomocą zare­
kwirowanych autobusów do szpi­
tali stołecznych. Komunikacja zo- 
slaia już przywrócona.

Warszawa, 5 lipca. (st) Nawał­
nica wczorajsza poczyniła znaczne 
spustoszenia na plantacjach m iej­
skich tem dotkPwsze, że ofiarą pa­
dły wielkie stare drzewa. Huragan 
obalił 80 pięknych wielkich drzew.

Rozmiar zniszczenia w Krakowie
WICHER OBALAŁ STARE DRZEWA I ZRYWAŁ

ŚCIOŁÓW.
BLACHY Z KC-,

Kraków, 5 lipca. (Tel. G. P.) 
Wczoraj po niezwykłych upałach, 
dochodzących do 42 st., zerwała się 
nad wieczorem gwałtowna wichu­
rą, która wyrządziła wielkie szko­
dy. Na ulicy Szopena wichura zer­
wała rusztowanie, a walące się bel­
ki przygniotły jednego z przecho­
dniów. Zerwane ząstąły rówpież
blachy miedziane dachu kościoła 
św„ Anny. Huragan wyrwał wiele 
starych di zew, które zatamowały 
ruch. Na plantach wyrządzone zo­
stały znaczne szkody. Po wichurze 
nastąpił krótkotrwały ulewny 
deszcz. Przerwana została komuni­
kacja telefoniczna w mieście a tak­
że pomiędzy Krakowem, W arsza­

wą, Berlinem, 
wą i id.

Pragą. Mor. Ostra -

SZKODY NA ŚLĄSKI.
Katowice, 5 łipca. (Tel. G P.) 

Wczoraj w godzinach południo­
wych przeszły nad Katowicami 2 
burze. Druga burza wyrządziła na 
terenie województwa poważne szko 
dy, zrywając dachy z budynków, 
łamiąc drzewa i niszcząc przewody 
telefoniczne W gminie Bylków w i­
cher zerwał dach z 2-piętrowej ka­
mienicy i poniósł go w kierunku 
dworca kolejowego. Odłamki dachu 
raniły wychodzących właśnie z pe- 

j ronu pasażerów, z których 3 zostało 
poważnie, a 2 lżej rannych.

t dwudniowych grzmotach podziem­
nych nastąpił wybuch niesłychaną  
gwałtowności. Masy lawy spływa­
ją z pow ierzchni wulkanu. Ludność 
miasteczka Lanag w panice ucieka. 
Miasto zc-stalo już zupełnie znisz­
czone. Część ludności zgromadziła 
się. w utworzonym naprędce obozie 
koncentracyjnym, w którym zano­
towano wypadki cholery.

 o------
NAGŁY ZGON WOJSW. MŁO­

DZIANOWSKIEGO.
Krynica, 5. lipca. (Tel'. G. P.k 

Wczoraj około 8-inej wtocz. zmarł tn 
po ciężkietu zapaleniu płuc b. minister 
S. Wew,, wojewoda pomorski, generał 
Młodzianowski. Skon przyśpieszyło o- 
słabienie serca.

■W—»—"0—W
WYWCZASY MARSZ. DASZYN- 

1 SKIEGu.
Warszawa. 5. łipcą. (Tal. G. P.)

| Marsz. Daszyński rozpoczyna, jutro 
| urlop wypoczynkowy, który spędzi w 
| Kazimierzu nad Wiał®.

NAJWIĘCEJ BUDUJE LWÓW.
Warszawa, 5. lipca, (Tel.' G-. ?.}. 

j Z oświadczenia p. J. Rucłęgaibera. dyr. 
j oddziału budowlanego Banku Gosp. 
j Kra), wynika, że ruch budowlany w 
1 kraju nie jest jeszcze tak ożywiony.
| jakby się tego należało spodziewać, 12 
I dużych miast rozpoczęło w tegorocz- 
| cym sezonie tylko 355 budowli. Naj- 
j więcej nowych budowli w tym sezonie 

rozpoczął Lwów. po nim dopiero idą 
Poznań, Łódź, Sosnowiec, Bydgoszcz. 
Na szarym końcu pozostaje w  tym 'ro ­
ku Warszawa., gdzie rozpoczęto 41 bu­
dowli, w tom 31 mieszkalnych.

  -o-----
REPREZENTANT KARAIMÓW 

U PREMJERA BARYŁA.
Warszawa, 5. lipca. (Ted. G. PO. 

Prenjjor -.Bartel przyjął 'wczoraj kocha­
na z Trok, głowę kościoła karaimafciegc 
w Polsce, mającego swoich wyznaw­
ców głównie na Wileńszczyźnie, .na. 
Wołyniu i w  Haliczu. Karaimowie na­
leżą do wyznawców pięcioksięgu Moj­
żesza, a odrzucają, talimud. Znani są ze 
swego patriotyzmu i lojalności wobec 
Państwa.

WIELKI NAPAD BANDYCKI 
W FOZNARSKIEM.

(Telefonem od naszego korespondenta'.
Warszawa, 5. lipca. (st). Wczoraj 

między Wągrowcem a Bobrownikami 
w Poizuańakiom mewykryci sprawcy 
napadli na pocztę przejeżdżającą i zra­
bowali 20 tys. zł. gotówką, listy war­
tościowe, przekąsy itp., poczem zbie­
gli. Pomimo energicznych poszukiwań 
niąpaslniików -nie ujęto. ■

AriW. MARTUWSKTEnO.
ftelefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5. lipca.. (st). Dziś sąd 
okręgowy' \v Warszawie przystąpił d-1 
rozpatrywania sprawy adw. Marzew- 
skiego, b. radcy prawnego. Banku (?o««p. 
Kraj. Jak wiadomo, wszczęte przeciw 
ko niemu śledztwo ■ zostało na. skutek 
urzeczenia Nadzw. Komisji do walki ■/. 
nadużyciami. Oskarżonego bronią adw. 
Szuriej i Perzyńskl.

POLSKA WYCIECZKA MOTOCYKLI­
STÓW NA OLIMPIADĘ.

(Telefonom od naszego korespondenta, -

Oleili! s n u  cm im  na fi nnacti
MIASTO ZNISZCZONE WYPŁYWAJĄCĄ LAWĄ.

Nowy Jork, 5 lipca. (Tel. G. P.) i noszą o wybuchu na wyspie Łuzon 
Z Mapilh (ąrcbipelag Filipin) do- olbrzymiego wtolkanu Paćsab. Po

Warszawa, 5, lipca. :.st. W nad
chodzącą niedzielę wyjeżdża z War 
ssawy na Olimpiadę do,-Amsterdamu 
wycieczka na motocyklach, Tpasa wieść 
będzie przez Czechy, Ausbrję, Szwaj 
carję, Francję, Belgię do Holaudjt i 
z powrotem przez Niemcy. Ogółem bę­
dzie około 4  tys. km.
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Głośna awantura spirytystycznaa
BLA35F N ŁJSIA WNIEJSSE MEDJUM CZASÓW (KBEGNYCW -  ZUFAŁMA MATERIALIZACJA DUCHÓW. -  
GJEKAWY I PRZEDSIĘBIORCZY DZIENNIKARZ. — DUCH ZMARŁEJ MAGDALENY. — SKANDALICZNY SE-

ANS. — PROCES, KTÓRY BUDZI ZAINTERESOWANIE.
Jedna, z pań, żona właściciela . lakami, podarto mu ubranie, pokrwa- 

dóhr, krzyknęła: „Magdalena!" i po- | wiano po i poaLoiaczono. Z trudem
padło w omdlenie. Zdawało ■ się jej, że I wydostał się z  opresji. Sprawa anala- 
■io duch jej zmarłej p -zed rokiem zła epilog na policji. Tułaj zeznał 
córki. dizierunikarz, że — jego zdaniem —

Paryż, W łiipcu. 
(H.) Proces spirytystyczny, który 

ma się obecnie rozpocząć, budzi wiel­
kie zainteresowaitóie we wszelkich k o

Wówczas stało się
coś nieoczekiwanego.

Dziennikarz zarwał się i chwycił rze­
komego ducha za ramię. Fowstalu o- 
kropne zamieszkuje. Ducih zniikinąj. 
Obecni wołali: „To profanacja! Ebesz- 
CKe&al ducha!"

D zien n ik a rza  por-hęB  o k ła d a j  k u -

zAfcomym duchem
by! stanc wczo sam Blaiae.

Gotów na to przysiąc!
Przeciwko człddkom seansu wniósł- 

'dziennikarz ów, nazwiskiem Bremont, 
skaigę o pobicie, a przeciwko cwamu 
imdguju — skarpę o cszuKłwo.

Co uchwaliła Rada Ministrów?

F. WOJEWOLA KWAŚNIEWSKI 
W ZŁOCZOWIE.

łach Francji i zagranicy, interesują­
cych s=ę problemami metapsychtczne-
mi. Antecendencje tej afery, w której 
złożyć zeznania mają .światowo auto­
rytety w dziedzinie badań okultystycz­
nych,

brzmią bardzo romantycznie,
Ośrodki-am tej spray/y jest francuskie 
medium B,ai*a które w ostatnich mie­
siącach uzyskało wielką popnlaimoai 

którego zadzżwjąęącc prodokck spi­
rytystyczne wywatafy podziw Paryża, 

Blaise utirżiymy.wałCTg pofcraiJS ufy- 
SkaS

z ie ln ą  materializację duchów,
t,i. zmusić duchy zHnarłyeh aby zja­
wiały sie w swej cielesna, konkretnej 
p o sta ci. T e  z ja w y  u iia ły  mówić i  M *
rufząp sąę, Ą nawet Łfcę&owie seąp.- 
sów, mogli im stawiać pytania. To seffi- 
saoyijnn Łyrjyjc j > - w y w m  w P a­
ryżu

■jbtbuhm -acreaąwienia,
gdyż dotychczas zakdwje trzem prę-- 
dwro ndąkipuę uzyękąć law, zupełną 
jKaiWjftjjiWIgS* Aągkjjce Fjareąuise 
dw!?, 3 którą przez ssęsjag ł#.t etepe-/ 
ryysęa-tówąj' sławny l a *  fjwojig, Frań 
ciyce Lwią G., z która, rksperymunrioa 
wał projesor R ieheti 
k u d ii  n i MirąbftRcjnu, Ale n™vot tym 
•wyjądfccwym medjam stawiana rosmaj- 
fe zarzuty, które ich działalność czy­
niły . M p  lwu pewną,..

Blajise, kóry hwł .najpierw «gr*i»jr 
kiesa, a potem sklepikarzem w nije- ‘ 
* i f i  p/ęypnókaifąjnaj słał się w krót­
ki® ezaac

s ła w ą  światową.
ty  Paryżu wymijał jednak ęiaisp iu- 
sty tu ry  naukowe, a. pokazywał swego J 
..sztuki" tylko

na prywatnych seansach spiry- 
tysłycsnyoh 

Niedawno przyjął sąpFoszftRit: państwa 
Alej(ą®d?e w Nantes. uJsypił ka, gdyż 
■wieię swdpigeB*? pftmi Alfsawdre, 
który }>i#i§sy gwóP.ij uwagę na jega 
atoląąięj okultystyczne,

W wi-ih p, Al9X»nKtFÓ urządzał® 
tttfjręę spsppów, ną klafe zaproszono 
również gn§cj parysk i®  Pe?wp«mu pa-- 
■ry^kkmp dzinąnikąyswi, tyfary 

p o sta n o w ił m ędjnm  adw naskr
irau,

'tem -również dostać pod y .  
srywera ni -wiaKiem. N.a jadn ym z
SC 6 psów

pAwaitał skandal.
Blaróe wszedł do eaknu, w którym 
zgr-ofna-dziło' się około 12 zaproszonych 
gości. Skłonił się w miięaeoiiu i udał 
się do małeę^ gabinetu., cddaióioneg-C' 
od Silcmu - portierą. Tam położył aę  
->ia ot om aulo i po kliku minutach 

jiopadł w k a p s .
Równocześnie pjsę®f grąc StlfnjAi-n 
w safBjtjc, ijgilpdrwio PaMęglh się 
»)i«nvsżfi W W  se n ty rn en ts ln ej yńmbąi 
miłosnej, gdy nagle — nikt % Cthei- 
n ych idtj" ząuw.t!'żył ską<l — ■

aąawiła » ę  Irioła postać 
w 'pj'7jyćA}:iiopo.irj fiyie^Sr Wyglą4;}fl
to tak, jtfeby ktos -',wyśc»|ęi owinął się 
zw«}*utni gazy, ą ną- ręce wdzdgł białe 
rękawiczki. Zjawa siata prżpz kifką. 
tniłuit niuriKr.hcmo w śrędilcu saJBnu Sv 
odftigłości dwu metrów 'od l*gSS’c.i, sie­
dzących kołem. Potem rzuciła pęk -róż.

j Warszawa, 5. lipca^jT^ł; G. P.) Dni.fi 
i 5. bm. odbyło się po îh-ifąsnte Rudy Mi- 
I jijjstrów, na któfęm ustalono m. i pro­

jekt rozpotjządzsnia Rad'y min. w spra- 
j wie przekazania czynności b. Tymcz. 
I Wydziału semorządowego we Lwowie 
! z ząkre&n melioracji imbliezynr.h i rol­

nych Offimm  pańsliro-wym, ątłmini- 
f K inorji drpgpw bj in S f ii i  organowi, ęraz 

aprucznaki a-dmin3er|Hł tlróg yaństwo-

Łedż, 5 ltpcą. (Tel. G. P.) Rozpo­
czął się lu <iziś w sWżi-e okr. p is- 
zv> ykld^Stfiś^ćyjny proces przechY- 
ko b. uspjraiiWwi jłołieji państw- 
Aleks. Lutostańskit mu, kierow nika 

brygady bandyckiej przy urzę­
dzie ślctłozym, oskarżonemu o d-c>ko

utknął zupełnie w Ejdległości 50 inil
od miejsęosyości, gdzie znajdują 
się rozbitkowie „Ilal]i“, tj. mniej 
wigeej pp wyyqko4c: f e z yladka PJa 
ton. Sprawozdawca „Gomoro della 
Seta" pa ppkladzic „Krassina" do­
nosi, że komendnt poslanęwi} za-- 
trzymać się do chwili zmniejszenia 
się ilości lodów, ^adyięjc pąkłada-

DSKOPANE CMENTARZYSKO 
ROZBITKÓW WIELKIE' ARMJI 

(Tpfefpiieni ort pa^zego k o re sp o n d en ta ) .
Warszawa. 5. iipca. (sl). W pobli­

żu NiojTie-nezyszyaa keło WdAt1 P cd -  
czae TCfbótr-zieniFiych znałejRomo kSlka- 
ajęi.sią-i ■ zk’ele ów łudzŁi«^^itaTP mo­
nety fraucuskio z przed 110 hi, pasy 
wojskowe iilp. Jest i o ciueąteffcyajto żoł­
nierzy armji Napoleona. Na ęiiejsce wy 
kopalisk wyjochała Soicjalua komisja.

łap
pr zec iw  Wojnie , spo w o d o w a ­

nej PRZEZ GIEI.PUARlf,
Nóizy Jerk, ó. HpeJE c|'el. G. 1’. 

Przed groacdi-eni giełdy -ąg Wallstree1 
doszło ostatnio do barzliwych dmea-
ateacji przeciwną ąm%h politype w Ifj- 
carągui. Wypowiądanp gję oatro prze 
ciwko. isijisoąiiąłycFńtsi RwUlycy k«.n̂  
ternów finansowych.

•——o—

i wych samorządom na obszarze woje- 
I Iwo^-IJiegi* stanisławowskie-
j gb i tarnopolskiego, 
i Dalej uchwytlonP- prc-jjdG.w ^rratyje 
| zakasu przywozu psnunścy i mąki żyt­

niej, ix»z§a§i Rada ml-ai-strów pw zięła  
mchwaJę w spraawe (M attiw  do upo- 
Piiżgiiia dla nunśnipnarjpąąów państwo^ 
*ysb.

panię Śzeregu napadosy rajtiiiukor 
wy cli. Ograbił on w ten sp&soh .sze­
reg kupców w śródmieściu, zsbie-
rh<jflc -imv  ̂ lęąs- sklepowych całą u- 
targęNyang gotówkę.’ Napadów’ do­
konywał w cywiiisere? ubraniu, z re- 
woiwt rt ni w reku-

fl e lefonem  od r-nszego korespondenta! 
Z łoczew , 5 lipca. (kr) D ziś przybył do  

naszego  m iasta w ojew oda tarnopolsk i p. 
K w aśniew ski z P anią W ojew odziną. P. 
W ojew oda zw ied ził ‘ fabryką skór Pole- 
siuka i fabryką w yrobów  papierow ych  
Branzeta celem  przekonania się  osobiście, 
czy  pow yższe fabryki zasługują na p o­
parcie ze strony B anku Gosp. Kraj.

P. W ojew oda zw iedził rów nież szp i­
ta l złoczow sk ł i stw ierdził w zorow y p o ­
rządek w m ieście utrzym yw any przez 
kierow nika koin isarjatu  P. P. asp. Mor- 
ruula.

AERDPLA NT ufTŁiW&jOF NAD TE- 
RYTORJUM POLSKI.

Wijno, 5. lipca, (Tel. G .P.), Dono­
szą tu z Pntskiemaik,, iż w związku z 
odbywaijąjoomi się na' lewym braegil 
Ntepina KW-cneniaimi armji litev.jk.-ej 
sąmclcty litewskie a ie ii^ ia m u e  pstro , 
lują pogranicze, niejedlnokirotnie prze- 
lątnjąc nad .teyyjmSA poiski-e-m. W 
sa-dązku Z tein pograniczne 
skie postanowiły zwrócić się dJ władz 
larkrsMSs z żądaaweraa M ż l a M i a  
raidpw lite w skicp nad łeryttorjuim poj- 
skiean,

Na odcinku d p d g ra a ją z ily m  Jgędo 
o d b y w a ją  śte  tnanęw ry  

oddzuałów ąriy lerji, k a w a ie ć j i i p ie ch o ­
ty  ifew S K ie j. N a d  N ien o u -a i zgrom a­
d zo n e  są  w e o u w  s i l ł y  l ite w sk ie

— -  o.-------
J ASY MAŁOPOLSKIE SPRZEDANO  

NIEMIjEGĘlM FINANSISTOM,
Warszawa, U lipca (Tel. G. P,). „Ex- 

press Por," donosi z Ktąpwię, że sprzedaż  
100 tys, morgów laąów bar. Łirhiga (we 
W .rhodniej MBłopolsce) gprno^iikięiuu 
Towarzystwu dla przemysłu drzewnego w 
Tąrnowskich Górach (G, Śląsk) jest fa ­
ktem dokopanym, Ckmn. kąpaa wynosi 8 
nrilj. 200 tys. doi W  finansowaniu tej 
transąkeji brały udziął „preadner Banek1'* 
i banki lotszyldow-Kte. Pośrednicząca 
krakowska firma drzewna Falter i D.ątt- 
per otrzyraata prowizje w wjęokojSei 64 
tys. do!.

-sv.rQr*-*t
KATASTROFA POUIĄ6U W ULH.

Berlin, 5. lipca. (Tel. G. P.). Wy­
koleił Się pociąg kurierski Stuttgart— 
Mopichifea ua staejii Utai. Jterawóż i 
trzy wagony zostałY wykolejone. 5 lu­
dzi jest cjeżka rannych.

KATASTROFA iBAMWAJOWA 
W BERLINIE.

Berlin, 5. lipca, (Tel. G. R). Przy 
■zbiegu wielkich ul{c Friedrkh-strąsse i 
Staaihlaaieirstraeae, gdy tramwaj w 
gwałtów::.!tn temp^p skręcał, wagon do 
czepiony zjechał z szyn i przewrócił 
ssę »a chodPiku. Wiszysey niemal pasa­
żerowie w liczbie 40 odnieśli obraże­
nia. 6 osób rannych jest ciężko.

r- -W-Ó̂ CTiC
ROOKEFEŁLER UREĘDNIdlLM 

LIGI NARODÓW,
Genewa, 5 lipcą. (T?!- G. P.) Po­

wszechne zaiutęrtgjpwąińp wywołało tu 
pgwńerzenie jednego zo stanowisk U- 
rzędniczych w biurze prasSweiU higi 
Nar. 22-lctniemu wnukowi znanego a- 
m-erykań.skiego m u 1U mil jardnra Rockfc*' 
fellera.

■■rt)-.....
MAR0KAIłGEYQY RFRDWĄDZILI

LOTNIKÓW-
pfą^ryt, g. lipoą. (Teł, | r, R) Wecjlug 

dunjegięń z paafibląn-kj, soniolot pąsa- 
żor§ki ^IRłgggjiy zoąlgł dq lą d o w a ą ją -  
w pghii?y Gasablanka. Tubylicy aro- 

| sjtowąJi IntRików, psgmąc od nic-l-i 
i wymusić wysoki okup.

Ostatnia ^adzieia znikała.
„KRASSIN" UTKNĄŁ W  LODACH- - -  SZWEDZI WYŚLĄ SAMOLOT

R A T U N K O W Y ,
Mediolan, 5 lipca. (Tel. G. P.) pe w ąkcję okrętu, obecnie znacznie 

S&wjecki łamacz lodów „Krassin" zmalały. Grupa Vig'liepi zniuszona

i

zoslalą udać się hardziej na wschód 
i znajduje sję jeszcze tylko kilką 
mil od Przylądka Lclgh Smilhs. 
Szwedzką ekspedycja ratunkowa 
organizuje obecnie bazę lolniczą, 
skąd będzie próbowała uratować 
przy pomocy inajogo aparatu roz­
bitków.

GORZCY DZIF-N W PRADZE,
Pragą, 5. lipca. (Tel. G- P.) Ną d- 

bm. Mmunilfci Męscy zapowiedzieli 
świecenie t. Sw. .,tczerwonęgo dnią". 
Ohąwkiją się, że brzyfjgjg do ząbiirzeń. 
W Pradze skoncentrowano około 4 tys. 
żaridiannów. Galą policja będzie uzbrg 
joaa W r^rolwery.

-r-r—O——
IWSWIA&m MORD NA f W i m t

i Clęlafąngm ptl iiąs>*ęgo korespendentaj  ̂1 
IRaiąBąwa, p. -lipca, (st.) W Giiioyn- 

nfjJue pod Szapi.otulami ’ na uczcie 
wo.bhlnoj powtała krwawa bójka, ped- 
cząg której pobito 11 e»h. Intęrwepjtt- 

laoego przodownika ppljcji Dąhrowol: 
sldego. brata gospodarza, pobito kija- 
rpi. ą le^ącśgwu nąssiąnai zada.no jeszcze 
„rży cięcią. fiożami w plecy, llobpowo! 
d ;̂ wm.jczy śmiercią. >

B. aspirant policji, kierownik
bryg idy óind askle)

JAK ZWYKŁY BANDYTA NAPADAŁ NA EDPGÓW
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Sprawcy nnpadu na pocztę
byli niewątpliwie członkami Ukr. Organizacji Wojsk.

DZIAŁALI JEDNAKŻE NA WŁASNY RACHUNEK, BY ZASILIĆ SWA KASE PRYWATNĄ. — NIE­
ZWYKLE ZDENERWOWANIE „HEROJÓW" W  CHWILI CZYNU. — HERSZT BIEGAŁ JAK OPĘTA­
NY PO POKOJU, WRZESZCZĄC: „ODDAJ PIENIĄDZE! * — NAZWISKA SPRAWCÓW WKRÓTCE BĘ­

DĄ UJAWNIONE. — DZIELNI WYWIADOWCY.
Lwów, 6 lipca.

■(■—) Dochodzenia policyjne w 
spraw ie zudhwałego napadu  b an ­
dyckiego na urząd  pocztowy przy 
ul. Głębokiej zbliżają, się ku koń­
cowi. W czoraj rano ujęto dalszych 
dwóch sprawców, którzy od chw ili 
napadu ukryw ali się. T ak  więc w 
rękach władz znajdują się wszyscy 
bezpośredni sprawcy, jak  również 
kilka osób, które pośrednio w tej 
sprawie działały.

Dotychczasowe śledztwo ustali­
ło ponad wszelką wątpliwość, żc 
napad rabunkowy byl dziełem  

bojówki wojskowej ukraińskiej 
z tem jednakże, że wykonawcy na­
padu działali na własną rękę i po­
stanowili rabunku dokonać wyłącz 
nie dla swoich osobistych celowo

Aczkolwiek aresztow ani nic 
grzeszą zbytnią rozmownością, 1o 
jednak udało się policji stw ierdzić 
szereg szczegółów, uzasadniają­
cych poprzednio wypowiedziany po 
gląd sv tej sprawie. JcsL jasnem . że 
hojówkarzc działali na własny ra­
chunek I zrahowanem i piediądzm i 
chcieli zaopatrzyć tylko własne k ie­
szenie. Świadczy o Lem również ten 
fakt, że rzucili ślę na pryw atnego 
człowieka, owego W einstocka, który 
w krytycznej chwili znajdow ał sic 
w lokalu kasowem, :

wyrwali mu z rąk 25 zł., 
czego by żaden „szanujący się" 
ideowy bojowiec nie uczynił, tem- 
bardziej, że zam iarem  ich było 
przecież obrabowanie kasy pań­
stwowej.

W czoraj rano na m iejscu napa­
du odbyła się wizja lokalna, do­
konana przez władze bezpieczeń­
stwa. Udział w niej wzięli nadkoin. 
Mittlehner, kom. Konarski, Smol- 
niciki, Fedoniszyn i Czechowski. 
Funkcjońarjusze policyjni doko­
nali zdjęć sytuacyjnych, jak ró w ­
nież na m iejscu raz jeszcz* przy po­
mocy św iadków ustalili stan ta k ty ­
czny. Z kolei autem  policj.inem  
przejechano przez trasę, której u- 
żyli zbrodniarze w czasie ucieezki.

Zeznaniam i świadków poraź 
wtóry ustalono, że rabusie zabrali 
się do roboty

ż niczwykłcm niedołęstwem  
i sami więcej byli przerażeni swą 
robotą aniżeli ci, których napad ich 
zaskoczył. Świadczy o tem fakt, żc 
po w targnięciu do wnętrza lokalu, 
napastnicy byli

bardzo zdenerwowani, 
przyczcm herszt ich w masce na 
twarzy przez kilka ininut biegał 
po pokoju z rewolwerem w  ręku, 
Wykrzykując: „Oddaj pieniądze,
oddaj pieniądze!", poczem przysko­
czy! do kierowniczki urzędu p. Ma- 
rji Tuslanow skiej i przyłożywszy 
jej rewolwer do piersi, począł do­
magać się pieniędzy. T u ła j należy 
podkreślić odwagę i zimną krew p. 
T u 'Janowskiej, która m imo, że by- 
bf pod grozą natychm iastow ej 
śmierci, zamknęła szybko szufladę 
biurka i z całej siły przytrzymy­
wała ją, równocześnie wołając o 
pomoc.

W ielką usługę dochodzeniom po- 
licyjnym  oddali wywiadowcy 

Hirny i Kuśnik,
którzy pierw si znaleźli się na m ie j­
scu wwpadku i przyczynili się do 
skierowania śledztwa na odpowie­
dnie tory. Zastępca naczelnika u - 
rzędu śledczego nadkom. M ittlehner 
w związku z ich owoslin działa l­
nością, przedstawił: wojewódzkiej
Komendzie wniosek na udzielenie

Czescy przemytnicy podpalili
ruskiegj chtoęa ?

TAJEMNICZY POŻAR Yv POW. L1SKIM.
Lwów, G lipca.

(—) Onegdaj w ybuchł pożar w 
zabudowańiac-h gospodarczych J a r ­
ka Hudy w W olocalem ])ow. Lisko. 
Ogień, zniszczył dom m ieszkalny, 
wszystkie inne zabudow ania i n a ­
rzędzia, poczem wskutek silnego 
w ichru przeniósł ryę. u a, zabudow a­
nia sąsiada Iw ana Hudy, które ró­
wnież spłonęły. Ogólna s;ęl<atń. wy-

Lwów( G lipca.
(—) W czoraj wczesnym ra n ­

kiem  zaalarm ow ano władze poli­
cyjne, żc na targowicy siana obok 
Rzeźni m iejskibj za Żółkiewską ro­
gatką łeży człowiek z przcsłrżclo- 
ną głową. Na miejsce udali sic n a ­
tychm iast funkcjonarjusze III. Ko- 
Uiisaijalu, którzy stwierdzili, że 
postrzelonym  jest znany złodziej 
zc Zniesienia Józef Drapąjlo, który

ń ir  M u (fzj ulic? StriiM
SĄSIEDZI WYRZUCIWSZY WĘGLE PRZEZ OKNO NA DACH, SPOWODO­

WALI POŻAR.
Lwów, 6. Mjica. 

Ufajporaj popołudniu zdfelarmtf 
wano straż pożarna wieścią, o groźnym 
pożarze przy ml. SMyjskiej. Na miejsce

indąc.ym łylasnością.,J>. Katarzyny Bel 
lowskicj, zajął sią dach. .Ogień natyeti - 
rńasl ifcaszofki-.*'

Jak zeznali sąsiodzi, ogień powstał7 ' w . j ’
wyruszył natychmiast du/y tren slow- i od wyrzucenia z sąsiedniej realności
ży pożarnej z czterema samochodum 
poci kierownictwem zast. naczelnika P. 
Spaczyńsliicgo. Okazfhi się, i  w 
pewnym domku przy ul..'Stryj,skioj 8,

żarzących się węgli. Szkoda jest nie­
wielka Policja prowadzi dochodzenia, 
c let)3u.i'lalcnia przyczćny p#hia.

Najnowsze operetki
ZOSTANA WYSTAWIONE W NAJBLIŻSZYM SEZONIE WIEDEŃSKIM.

Wiedeń, w liie.u.
- (ST.) W najbliższym sezonie zoslaifll 

w Wiedniu wystawione następują As o- 
pcrclki:

Franci wek Lehar dajc^ńiterasująeą 
nowość p.p. „Frederika"; libretto uło­
żyli Ludwig Herzcr i dr. Eeda. Oskar 
Straus wystąpił z piękną operetka.

„Ślnfa w Hollywood1, do której hsbrcl- 
j to lipy;sali Leopold Jacobson i Bruno 

Iłardl. Robert Stolz napisać „Róże je­
sienne", a R. Benatzky wystawia w 
Wiedrifti ..Casanowę" (librollo Sclnut- 
zera i Welischa). Ponadto odbywają 
się następujące premjery: Michael
Kramss: „Kobieta w zlocie", R. KUn-

necke: „Śpiewająca Wenus", Walter 
Kolio: „Uoodzy ryncrze“, G. Edwards

l(nuloF „Lady X‘l )  „Tomińy".

im  pochwały, oraz nagrody pie­
niężnej.

Rewizja przeprow adzona w m ie­
szkaniu aresztow anych bojówka- 
rzy wydala

nadzwyczajne reznUaly.
Dziś j«szczc ne można podać n a ­
zwisk aresztow anych i pewnych 
szczegółów -Prawdopodobnie bę­
dziem y w możności deślynić to do­
piero jutro.

„Inżynier’' naciągnął 
dra Panetha.

Lwów7, 6 lipca.
(»-) Onegdaj zjaw ił się w m ie­

szkaniu dra “Marcelego Panetha,
delegata Powsz. W ystaw y K rajo ­
wej . w Poznaniu, zamieszkałego 
przy  ul. Trzeciego M aja .12 jakiś p- 
sobnik,. k tóry  przedstaw ił m u się 
jako inż. Werner, \vspólpra'|ó\vnik 
Powszechnej W ystaw y Krajow ej i 
ukazując ląjegram  od. D yrekcji te j­
że wystawy, skierow any pod jego 
adresom  do Jarem  cza treści: „Wra­
cać, Poznań, list P anelh  Lwów"; 
wyłudził 50 zł. jako zaliczkę na 
koszta podróży cło P oznaira . Dr. 
Panelh  nie podejrzew ając oszustwa 
wręczył 11111 50 zł. i dopiero po sko­
m unikow aniu ;się Dyrekc ją W y­
stawy stwierdził, żc rzekomy inży­
nier jest oszustem.

t nosi około 8 lys. zł. Jak slwierdzo 
! no, ogień powstał wskutek podpa­

leniu. O qzyn E n  podejrzani są 
■ przemytnicy z Czechosłowacji, z 
j którym i brat Ju rka , Hudy W asyl 
; upraw ia! przem y lnic Iwo, a w o- 
| stalnicjh yczasacli poróżnił się z n i ­

mi. Konkretnych wyników jednak 
; jeszcze niema

Szwed leśnym bandytą.
Lwów, 6 lipca.

(—) Przedw czoraj rano na d ro ­
dze leśnej provyadzneej z Wilczej 
W oli do Steców w pow. kolbuszow 
skini został napadnięty niejaki Jan 
Walicki, którem u rabuś zabrał 23 
zł. Zaw iadom iona policja areszto­
wała pod zarzutem  lego yabunku 
niejakiego W ojciecha Szweda.

DVifO M l! l l M m m
lecz wkrótce padł z przestrzeloną gtowe.

ZMESIEŃSKl \NANAS NA TARGOWICY SIANA. — ŚMIERCIĄ 
PRZYPŁACIŁ KRADZIEŻ, NIE PIERWSZĄ W SWEM ŻYCIU.

I został trafiony przez pewnego m ie- 
! szkańea ze Zniesienia w chwili, 

gdy na skradzionym  rowerze po­
p a l  ucieka*' Poszkodowany nie 
mogąc go dogoniev,strzelił z rewol­
weru i trafił go w głowę. Pogoto­
wie ratunkow e odwiozło ranrfego w 
stanie ciężkim do szpitalik'- gdzie 
niębawem zmarł. Dalsz? dochodze­
nia prowadzi posterunek Policji w 
Zniesieniu.

Kiól belgijski w Kongo
Bruksela, w lipcu.

Król A lom  z -małżonką znajdują się 
(/Mienie w kolonji belgijskiej w Kon­
go, w  stittyy l(-i kolonji Borna. Na tw v 
jazd' monarchów zc wszech stron 
ściągnęły jjfHniona murzyńskie za swy­
mi -wodzami i orkifwtrami na czeta.

Para królewska zatrzynmla się w 
pataeu JSneral-gubernalorŁ. gdzie lci-ó/l 
udzielił aucljenicji miejscowym im- 
lahlom, zarówno Europejczykom, jak; i 
lu h y .t.ń m

  Cr ■ -

Demoralizacja w u ń s ic .  
szkole n emieckiej.

■Wrocław, wjJipAi. 
..SchlesisctuC'RigesposT donosi. Rv 

arze żc wjednem z miast powia­
towych Śląska, niemieckiego wyknylo 
przerażające stosunki w szkołach żeń­
skich.

Badainia Idiarskic wykazały, ż.f, 
70 proc. nczennic jest zdedorowanych,
/. tych zaś 45 proc. josłjfjigj-yeh wenc-' 
rycjznie.

N A D E S 1. A N E.

i Podzięko waiT: d.
I W Ponu dr. Zygniim !a\(vi Allęsowi, Dom- 
| s:i. f i  jjla d a n ]  lą -d ra^a  nai-i-nk-rzMiojsze 
j podziękow anie zn v/yJorze 11 ic syna mWo 
i z ciężkiej (“fflręipy, orjtz W fn ju fM /ak o w i 

Iropn-ta low i zjy op.iokmyanie się nim  pdił-' 
czas clioro-liy. r»7-2'

Galdnerowa J.

tuto
L S. P. P.
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ZNIKNIĘCIE I ŚMIERĆ MŁODEJ UFi^DNI-iZKI — CZYŻBY SAMOBÓJSTWO? — TAJEMNICZA AFERA WY-

Wiedeń, w lipcu.
H.\ Oslabecznfe ■ została ju&fwyja- 

-śniona lajetfftiica, osaczająca 'zniknię­
cie i śmierć

21-letniej ńizędniczKi, Józefiny 
Dates.

Pisaliśmy już o tym tajemniczym wy­
padku, który w Wiedniu obudzi! ryiel- 
Fie zaciekawienie. Zrazu przypuszcza­
no, że Józefina Dates

>opelniła samobójstwo 
rzucając się w. necy do Dunaju z mo­
stu kolei Yótnocnej (Nordbahn.bTU.cke). 
Czynu tego mogła dokonać z dwóch 
powodów: albo z powodu ciężkiej cho­
roby kobiecej, alibojteź z powodu o- 
iwiadozenia uarne,mnego, który miał 
jej oznajmić, iż .nie ma zamiaru' się 
s nią ożenić.

Tymczasem teraz odnalezienie zwłok 
njęszczę^liwijj w pobliżu Karlburgu 
skierowało śledztwo na nowe lory. 
Mianowicie na ciele Józefiny spostrze­
żono liczne rany. Pomniejsze z nich 
mogły powstać w czasie wędrówki 
trupa, płynącego z prądem rzeki. N ie 
można jednak było w ton sposób w y­
tłumaczyć wielkiej rany, zadanej na 
lewej piersi. Zachodziło 'tedy* przyijr*

N A D E S L A  N E .

Zakład Ub^zp eczen a 
od wypadków

przypom ina  m g ^ d A w c a p . że • term in 
p rzed k ład an ia  Zakładow i obliczeń x» czas 
od 1- s ty c a 4 a ’ d l  .SO.ł ćzer.wca 192S zap a­
da d n ia  14. lipca ' K/żS, a  lerm m  n ad sy ła ­
n ia  op łat za (en sam  okres upływ a dnia 
31. lipca 195-8 pod • rygorem  • p łacen ia  odsc- 

, - . ę k  z w Siki, ' 5711’«

Lekarz - dentysta

Tadeusz Szmiut î
były starszy asystent Uniw. J. K.
ordynuje przez ato od 9 -1

i od 3 - 5
ul. Rutowskiego I. 1.

JASNIA SIĘ.
(Po ryciny na stronie ł-szej),

sźfczenie. iż rbiHlri'*' nauczycielka pa- 
dła ofiarą mordu.

Dopiero, A znania serdecznej przy­
jaciółki zm arłfl jej koleżanki biuro­
wej, MaTji Sterzroger,

rzuciły światło w mrok tajemni­
czej afery.

Panna Mizzi zgłosiła się onegdaj na po­
licji i zeznała co następuję: -

Krytycznego dnia poszły obie 
do kina V towarzystwie agenta han­
dlowego Rudolfa Drfitza, któręgo .po­
znały niedawno w Praterze. Panna 
Mizzi zakiKifęała się w przystojnym 
uęzczyznie, 011 jednak zainteresował 
się Józefiną. Gdy towarzystwo opuści­
ło kino, zaproponował Rudolf prze­
chadzkę. Przyjaciółki chętnie się ija tu 
zgodziły; gdyż wieczór był ciepły i pra­
wdziwie wiosenny,

W pewnej drwili Rudolf oświad 
w ł ,  iż musi w ifKjHiej sprawie poroz- 
mayyiać sąm na sam z Józefiną. Ta nie 
chciała na to przystać, ale gorące pro­
śby agenta zmieniły jej odmowę. Mizzi 
pozostała na ławeczce, tamci zaś od­

dalili się nióoo, W ciemności straciła 
ich MIM zupełnie % oczu. Nagle roz 
logi się

przeiasliwy krzyk 
Mizzi zdrętwiała z przerażenia. Po­
znała głos 'przyjaciółki. Zdjęta panicz­
nym strachem poczęła wzywać po­
mocy.

Wtem zjawił,się przy piej Rudolf. 
„Nie krzycz — zawołał — wytłumaczę 
ci wszystko!".

Ująt Mizzi pod ramię i 'uprowadził 
ją. szybko, mimo jej oporu. W drodze 
wytłumaczył;"Mizzi, żc międzySaiim a 
dziA"c2 y E  Jpśzl.i do sprzeczki, jfed- 
czas której on, zaślepiony gnie wem, 

wbił jej nóż w serce. 
Nislępme strącił ją do Dunaju, Bła­
gał równocześnie Mizzi, aby go nie 
zdradziła. Dziewczyna zrazu przy­
rzekła, później/jednak dręczona wy­
rzutami sumienia, nie jbogła zachować 
lajumnicy i  wyznała prawdę.

Grutzcr aresztowany, przyznał się 
do winy. Niebawem stanie przed są­
dom. 9*3

JAN KANTY W IENIA W A DŁUGOSZOW SKI
Cm- dyrektor p o ra ły

urodzony » " 1  1866 zm arł po d D fic h  i I B S  kich eietpięnijuih, pocieszony św. R f lg k
d n ia  4 -go lipca. K

Obrz'<\J> pogrzebowy odbędzie się w jm ljck-ijnia. G- lipca 192S o gbdz. 4-iyj po
kdudnHi n a  liujentaiR Łyczakow ski, ua k tó ry  zajihtszu. -w-wySlik#) K rew nych, Przy 
aciói i /m a io n iy rh  w sm utku pogratuluj Żona.

N abożeństw o ł a l t k c  za  spokój duszy  ś- p. Zmarłego odbędzie s ię  w ntedzich
Jo ia  -w lipca  1928 w  Jtośętolc E w angelickim  fuj- Siclooa) o godz. 11.30 p rzed  pc.
-lH-iyiwn . r̂TO

IIITIIHimilli WBHBWBgBMWgBSHWHWWB^BKHa
  » • t  1 )

Franciszek Toeplltz
patrzony św . Sakram en tam i, zakończył życic w h rm io la  (W łochy), d n ia  1. l ip c

1928 roku.
Msza Święta z.a*<mtiszm zm figo  odbądzhiikią w. koAcicfi? Katedralnym pr*e;.' 

wielkim ołtarzem w sobotę, dniąr 7. b- m. u godzinie’ a-tej pa-no, o cJjnr zawiadami:
rzyjaciof 
7*1 -

znajom ych w sm utku  pogrążony
Bt-6 

n a r  m

W  p i e r w s z ą  i u c z n i c o  s m i o r o  3  s p d u . z j  ś  t;.

P r. J A K Ó B A  T O  F A L S K IE G O
o d b ę d z ie  3  o N is ń s tw o  Ża obne w  lesłś ie  e O O Jezu  ró j* .  w  sobo  ę 
7. l ip c e  o g j d z ia ła  7  m ej ra n o , n a  k tó re  K re w n y c h  i Z n ajo m y ch  z ap ra sz  ją

c Ai.vq cyn. ' t e ć  ii nuk.

Hzm Pfiffer-Lai w operze 
w a r s z a w s k i e j .

Lwów, 6. lipca.
Dyrektor Emil Młyn ars! i w czasie 

swego pobytu w Wiedniu i udziału w 
sądzie konkursowym z okazji 100-lei- 
piego obchodu ku czci Schuberta, zdc 
tał bo zyskać p. Pfifer-Las na szereg 

i gościnnym występów w przyszłym se­
zonie operowym. Obok rcjfrezenlasyj- 
nych partji swego rozlegrogo reper­
tuaru, p. Plifcr-Lax Tiedzlc Smcwąła 
po' rbz pierwszy po polsku Izoldę w 
wznowipiiu ą f k l u  WagnerdkJfibgo, 
spftjpiłnie przez dyl* Mlynarskfżgb przy 
gotowanym. Działalność swoją p r z y -  
™łyni$zonibkd|*Bfctkca będzie dzieliła 
pomiędzy Wiedniem (obydwie- opery). 
Waiezawą, Berlinom i Nowym Jor­
kiem., dó‘kąd zoslifta' zaangażowana na 
poszc^gólnjf.jg»śdnńe występy.

l E.JLETON ,,GAZ, POR. ’ z 7. VII. 1928. 

MICHAŁ ZOSZCZENKO

W łaźni.
Z oszczenko, sp a d k o b ie rca  A rk ad ju -

s.z.i. Aw urczenki, n a lk |y  cibeępio do 
i&j znakom itszych satyryków  rosyj- 
s^.icb. Jego . nowele są  lak ijbkiadpyin • 
gdzw-ierci^ąleniem życią?. spólązeĄi'j|£^ 
Rosji, że m o ż n a 'je  uw ażać za n a jlep ­
szy pod ręczn ik  h is to rji rusjbjskicj,

fo w iad lją -  I b w •' Am erTre zaklatjY' kij,- 
p.cluwe ś-a' cudownie ui-ząSzjnbl

P rzy ch o d ź*  naprzyk lad  w jra rz y sz  do 
kąpieli, rozbiera się i k ładzie w szystkie 
rr.<x7.y d #  oijdziplncj szalki. Potem  idzie 
aię kąpać- Nie,' obaw ia się .'lawet, że coś 
mu zginie lub zostanie zniszczone. N ajw y­
żej jakiś bardzo p rz ez o rn i A m erykanin  
powie lylko kąpielow em u:

— Gęod bye, uw ażaj pan  na moje rze- 
cży! — i to w ystarcza .

A m erykanin kąpie się i wraca- OIiz y - 
'inu-je ^ w ą  b ieliznę czystą..' w y praną  i w ,  - 
prosow m ią, skarpetk i jak śnieg biatc, 
kalesony  naw et zrepąTowa.ne. Bajeczne 
żyćie!

lf nas .zak ład y  kąpielow e też nie są 
zte. A.le znow u n ic  fakie, jak  w A m ery­
ce- M ożna się jednak H jijk ąp ae . Tylko 
zPhumeiYTmi od garderoby coś jest nie w 
porządku.

Ubiegłej soboty lawzedk-m uo k ą ­
pieli.

Nic -ipog^ przecież joódrać do Airłćr y k i 
— m yślę sobie. — Dali bnjr dw a liuin&by: 
jeden od ub rań .a , b ie lo n y  i butów,’ dkugi 
od pa lla  1  to jpelusza.

Ale co m a zrobić nagi ęzlowiek z tern i 
1 1 m ileram i? Nigdzie nie’ m i  kic&sMi. jGdzie 
spojrzy —  wszędzie brzuch  i njoari. T:lra- 
picriip t, tym i num eram i. Nic m ożna kii 
'iirzpcifż przy w ią.zaw Ł) brody-

-Pj-żywiązalom je sobie do nóg, żeb-y
nie zgubić-

ATeljodzę d s i  pokoju Ł p i c ’lovęfgo. N u­
m ery p ę ta ją  m i się u nóg- S traszn ie  
niew ygodm e stąpać- A l ió d z iw  przecież 
l r * « V |

Kplrzcbny mi jcsL kubeł
S zu k an i kubełka- Idbok m yje się jakiś

to w a f z js i  Iw trzech kubełkach. AV jed­
nym  trzy m a nogi, drugim  m yje sojjje k a rk ’? 
a  Rwom ściska, ktwóąewo kTtfji. d łonią, jsy 
w ij  ifilćl fi.je z a lra l .  Gzwiuj > laraąw , ażu-
by |ll'ii.i Jrzeę i ku-bclók nyHĘfcftey przy- 
ciągiiąp1. d™ .sictuo, alcjJRhnffcFĄysz nie wy­
puszcza  go z rąk-

—  Cudze E j jb e iy K k ra d n ie s z Y .la k  jd: 
n a ja d ę  Ijóp bub.elkiem w oczy, lu jfftiic 
jiapam tljfaśrl...

O dpow iedziŁeni m u :
_—  To nie są. już e a rs łłb  czasy, Inwa- 

rzyszu, lm-ąz kubłam i w|Tić po m o ril |S  
nie wolno... ]n n i też przecież c h c ą 's ię  ką- 
pać-..- Nie"-ffiśleśmy w teatrze...

UdwiÓiŁl się do Tnii.i: tym iy czuse;,.
c ia ła  i m ył siu dąloj. Nie mogę przecież 
w ieizn ic  przy  nim s l a t i  M oM  Oifl się tak 
liędzie rnył b rz ó z , Irzy dn i. Idę dalej.

IM clUli.lL spu=Lrzi-gam?bże jakiś gość 
zapom niał się i yvy.puścił z rą.k kubełek- 
M.zukaf m ydła, ^ m o ż e  m arzy ł o fcem ś - -  
nie wiem. \Ar katżdynij^raziiif1 kubełek z a ­
brałem .

Mam już naryszom  kubełek , lecz nie 
m.km (O h e jsas  gdzie m ógłbym  ' usiąść- 
.V kąpać się stojąc — cóż- to może być 

-*za, kąpiel A-- T- i jest m azanina , a nic kjf-j 
p ip f,. ’ .i y ,

Ale ctfż iiiAjłem zrobić- -Musiałem siać, 
D zym am : kubeł w ręku i myjfmi się w len 
s ikiaób.

O botPm nie odbyw ało się generalne pru 
nic. Jeden- pbit swe kalesony, drugi k o ­
szulę, trzecL wic&zyl skarpetki.

Z aledw ie się um yłem , byłem  już zno­
wu bi-fldny. I eojMa h a łas! Odechciało mi 
się kąpieli. B yłem  la p  zdencrw tnyaiiy, że 
nie gKw f  cl z i a 10 1 1 1 , -ad z i t j j  o d I o ż v I cm m ydłu- 
Niech djobu; ipPzmą. laką ką.pk-l! Um yję 
się już w dohiu-

W ychodzę do jiwędpokoju- • Oddaję nfi- 
.in&gT ótrzyynujf? ubranie- F a trzę  — w szy­
stko jest moje. aha spodniyB udze.

--- T ow arzyszu —. pow iadam . - -  AV 
umieli spoUniaaJi. b y ła  1 1 góiy dziura, a lu 
jtS#«dzii»ąg w inneny-rniejscu.

Ką.pjcTcnuy odpowiada:
— Nto jesteśm y tuta.i po to, ażeby pil- 

n-iwaO. nidzye-h dziur. To nie jest teatr.

W śród pism  i książek,
L w ó w , (5. liipca.

'■*'&>) . ,Ś v ła t  kobiecy”. D ębrzc to św iad ­
czy o. w artości czaS lp ism a i u energii jego 
redakcji, jcsli m im o niezw ykle ciężkieli 
-warunków Yiifekwniczych ,h*zy ono już 
ósm y rok istn ienia. „M gŁ l kobiecy" ro z ­
w ija  się coraz lepiej i zyskyjo sobie uKjfaz 
liczuiejsJt-- czytcjiniczki w f l td  sfer in te li- 

S ę n c ji .  Na Lę pojkzytność ten ,dijf-u-tygodnik 
z jlu g u jek w y ta l-e j pcdui-.Trcić jest n ie z w y ­
kle b o g a ty  i urozm aicana. Prócz części li- 
tc ra ck iS l slo jącfjfzJiY sze na 
zium ie i zdiJa-ncj jirzsz pióra 1 niijwyliilnicj 
szych au torów  b ru k  kich, zaw iera  ,.Świat 
kobiecy" dokładno oimówicnie tych zagad­
n ień , które kob ie tę .in te resu ją , a  więc znaj- 
d u je m f tutaj- M'rlyk,uiy z zo.Kresu.'miody. 
kogiSctyki. B g jn n y , o s ie lsk i, rn if iz k a n ia ■ 
p ielęgnow aniu urody, fnhm życia lowarzy- 

. śk :c a . i t. d-:
ę Niy; uznan ie  .'zaslugujejirów nieżl • wielka 

s ta ran n o ść  .szatA ż.ewfTęlrzuoj. Pap ier do 
skonały , d ru k 'w y ra ź n y  i ęsty tęczny , licz- 
ne. ryciny  . i.. w ytw orna  okładko, -tworzą, ca- 
loiść harm c-nijną i . artystylftOTą. Do każde­
go num eru dołączono są  ponadto modele 
oraz wzory kroju.

W idać is to łi ic , W ,  fcflaklorki ..Śwnpta 
ieobici-tgu". partóie K m istoncja H ojnaoka i 
W-anda. T om aszew ska pojm ują Łąee z ad a ­
n ie uiązwyk!cV(sim ńennic. O sta tn i nun® r 
„Ś w ia ta  kobiecego" zaw ieli, następujące 
a rty k u ły : ..Modną, b ie l iz n a " —  Ozem być 
pow inien żu rnat —■ Piclęguow atiio’ p/aw i- 
dluwej coiy - -  Zófji K o sśa rrS zezuck ie j: 
;,Z jakiego źród ła" —  M ichaliny Slasnero- 
wej: „Odpowiedź n a  h a s ło ' ..WĄ-chowiijmy 
■matki" - ■ Mai .brany: ,,Wśróch k om uni­
stów " — M- B ohdan-N iedeiithal; „Kobieta 
w Ainer-yec" — i I. d.

-O-

l.i.',orze- W ciągam  spodnie. Idę po r a i  
lu. Nie e h c ó Ł ji go wydaj-'.'Żądają, num eru 
Z ostaw iłem  go przy nodżęjyM uszę się’’ zno­
w u rozetirai':- Ściągam  spodjije ' i Szukam 
num eru- N iem a go- 'Sjfcp.urek .Jesl, a n u m e­
ru Ti:ie,m;a. ■

Podaję ką.picmwemu sznurek. Nie^che* 
przy jąć.

  Każdy przy.uieMe sznurek - -  powiii-
d .| i n ic  s ta rczy  palt dla- w-szystkich... 
Zaczekąj, • £  w szyscy odejdą, wówczas 
u trzym asz palto, które zdsUrpie-..

— 'Moje palki - -  pow iadani - łatwo 
jest. poznać.■■ Jedną kirśzart podarta, 3  
druga w yrw ana... A co'- s-ię tyczy guzików- 
to joet tylko piertyszy u góry, reszty 
brak...

Dal w ij niuje palto. Nie w ziął nawel

W łożyłem  palto  i wychodzę na ulicę 
Nagle p rzypom niało  nil się, że zostaw i­
łem  m y d ®  W racani. W  jualcie nie f f ife z -

Musisz bhfJjbzelĄdć. - jltni iadają. 
,v'—: flTowarzyszc —  odpowiadani - nie 

mogę się przecież roz-ŁiWać po raz trzeci..- 
Z apłaćcie m i za  ten ’ kaw ałek  mydłu--.

- -  Nic nie damyc,- — brzm i odpo- 
■w il.-llż-

-- Trudnij:1.. —- m yślę i wyeli&ijzę be-z 
mi’rlła-

C zytełnik pęw nie ąd^( cM iiiw , grlzie się 
m ieści ten zakład  kąpielow y.

W  Mnekwie. T an ia  kąpiel. Kosztuje 
lylko 10 kopiejek Tłum. F- M-
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Na kogo padnie 'os szczęśliwy?
Uroczy dom w Olesiowie czoka na swego właściciela

W  NUMERZE 8556 Z DNIA II. LIPCA UKAŻE SIĘ PIERWSZY KUPON SZCZĘŚCIA.

do tego

'Lwów, 6 lipca.
(H) Człowiek współczesny, znu­

żony i znękany rozlicznemu troska­
mi ciężkich warunków bytu, chęt­
nie ucieka choć na chwile w  pro­
m ienną krainę marzenia, chętnie 
daje się łudzić pięknym snom, któ­
re dobroczynnie Wprowadzają go 

Xzasami w świat lepszy, w świat la 
ki, w  jakimby żyć pragnął.

I czyż jest kto z Was, Mili Czy­
telnicy, któryby nigdy w tych cza- 
luwnyeh marzeniach sennych nie 
błądził po uroczych alejach, wysa- 
idzanycih drzewami, wśród domków 
jasnych, wesołych, otoczonych o- 
grodami, w miejscowości! położo­
nej na tle cudnego krajobrazu?...

Takie marzenia zachwycają 
wprawdzie na chwilę, naszą w yo­
braźnię, .a le  za to potem po prze­
budzeniu tern głębszy żal wywołują 
po raju utraconym, który był tylko 
anglą przywidzenia...

Ale oto „Gazeta Poranna*1 pra­
gnie Was, Mili Czytelnicy, napraw­
dę wprowadzić do takiego ziemskie 
go raju, z którego nie może Was 
wygnać żadne przebudzenie, żaona 
najrealniejsza zjawa.

I wiecie już o tern, żc 
iiiju klucz 'znajdziecie w naszym  
y .clkini Konkursie, ktorego reznlta 
lĘm będzie oddanie na własność 
szczęśliwemu wybrańcowi fortuny 
■w wyznaczonym raju ziemskim, 
m i e ś ć ie-ogrodzie, Olcs-io\v:c

kompletnego domu mieszkalne­
go z parcelą.

Już w poprzednich naszych arty­
kułach opisywaliśm y szczegółowo, 
jak dzięki znakomicie obmyślane­
mu planowi tozbudowy tego letni­
ska stanie się 0110 napewmc już w 
lalach najbliższych

prawdziwą perłą Podkarpacia.
Wprowadzenie wszystkich nowo­

czesnych. urządzeń, jak: wodocią­
gi, kanalizacja, doskonale drogi, 
dadzą tej miejscowości, położonej 
w najlepszych warunkach klim a­
tycznych oprawę, t a ł , że zapewne 
w" przysłowie wejdzie maksyma- 
Uzuję się tak dobrze, jak mieszka­
niec Olesiowa!

Do ■wymienionych już udogod­
nień należy dodać, że w' Olesiowie 
stanął juz budynek bufetowy, ce­
lem ‘ułatwienia zwiedzającym dłuż­
szego pobytu w letnisku. Jest to 
pierwszy początek w kierunku stwo 
rżenia w tern letnisku urządzeń na 
wzór wielkich klimatyk. W dal­
szym projekcie, bowiem znajduje 
się plan budowy. *

„Domu Zdrowia* 
z kąpielami siarczanem!, solaiiko- 
wcini, borowlnowemi, gazowenu i 
radjoaktywTicmi, co podniesie w 
jeszcze wyższym stopniu atrakcyj­
ność tej nowej klimatyki, zwłaszcza 
ze względu na bliskość Stanisławo­
wa ożywi znacznie kontakt tego 
miasta z Olesiowem i będąc jedno­
cześnie wielkiem dobrodziejstwem  
■dla mieszkańców' Stanisławowa, 
przyczyni się też do ożywienia 
i podniesień ja osiedla.

A wobec tych świetnych horo­
skopów, jakie można napewne wró­
żyć tworzącemu się letnisku, lem

większych walorów nabiera obecna « dziemy po upływie terminu zglo-
akcja „Gazety Porannej*', aby za 
pomocą.

udziału w konkursie, 
ten szczęśliwy z Czytelników „Ga­
zety Porannej5  na którego padnie 
wygrana posiadł w tym prawdzi- 
•wym raju ziemskim

willę na własność.
W  numerze 8556 „Gazety Poran­

nej" z dnia 11 lipca znajdą Czytel­
nicy pierwszy tupm i konkursowy. 
Każdy, kto nadeśle ‘zO kuponów, zo­
stanie wpisany na listę uprawnio­
nych do wzięcia udziału w kon­
kursie. Listę zgłoszeń drukować hę-

szeu. Losowanie rozstrzygnie, kto z 
kandydatów zostanie szczęśliwym  
właścicielem domu, ofiarowanego 
przez „Gazetę Poranną**.

A zatem, baczność, Mili Czytel­
nicy!

Wsipariiala wróżka Fortuna na 
ukwieconym rydwanie szczęścia 
rozpocznie nnpaWem swój bieg. 
Każdy, kto wprzęgnie się w ten ko­
rowód, ma szansę, ze wyjdzie zeń 
zwycięzcą!

Uroczy dom w Olesiowie czeka 
na swego właściciela!

 o-------

Cykl Wagnerowski w Bayreuth.
ZYGFRYD WAGNER ZNOWU JAKO KAPELMISTRZ. —  

19. LIPCA
CYKL ROZPOCZNIE SIĘ

B ayreu th , v  lipcu.
fil) T^crirod»iy dfenkl *opfr* R y sz a r^ i 

Wagner;!, w  B ayretkli rozpojtzmc się 19. 
lipca i obejm ie • J r? y i p rzedstaw ien ia  „Piar- 
ścienia K ilie in g św "  sześć p rzedstaw ień 
„Parsifala" i pięć .ppzedstojwiień „Trystana 
i Izoldy".

W ielki klopul spraw iła tutaj okolicz­
ność, że p. Emmy Krfiger, krom a® . znali.o- 
mici-o rolę Izoldy, m u sia ła  z powodu ch o ­
ro b y  odm ówić swego w spółudziału . Je

m.jciscc zajmie pani U ł a n A U b u .  która 
|\!Z.;łtom będzie śpj(nvala także w nK*. 
Scicnin Nibelungów".

c-Bo w ielu  la tach  batuta kapelmiatrzow- 
rk a  będzie  spoczyw ała  znow u w  rękach  

Z« yLyUa Wagnera, 
syna. mistrza* In n y m i dy rygentam i są dr. 
Binek, Elmsndorf i Hossslim, " i l jn z y  już 
d z ia ła li w  ubiegłym  sezonie. Obsada 
jest naogół niezm ieniona.

rui

Niezwykły prezani ślubny.
OTRZYMAWSZY GO NADórtNS ARYST OKRAWKA WYSKOCZYŁA

j a R  TO s TĘ m s z c z ą  g r z e c h y  m ł o d o ś c i -
OKNEM,

L ondyn, vf lipcu- 
(jHj N iezw ykły  prezent ślubny  o trzy ­

m ała  niedaw no pew n a  urys-fo kraiku a n ­
gielska, Misę K arolina Eekders była. osób­
ką b a rd z B  lekkom yślną i w olnom yślną, ą 
flirt posuw ała  n ieraz  do

granic niedozwolonych.
W tcsK Ie jcdnaB poszła zararlja, rudziców  
■i postari,owita wyjść za.mą.ż za. (SfaaciĄye od. 
niej staiteejgo, 15 leLnięgu lorda Jamesa 
Sarin ona, jednego z najboJBiszyeh ary sflfc  
kratów angieiakśch-

•Z okazji tego zw iązku z rezę łf  iiatlply- 
•uąćkrj- f

•irens prezenty ślubne.
Wśród nich znajdował się  dziwiły pukiel, 
opatrzony łkyjnem i. c twuram i najbi&m: 
„Nie m g i r n c s ó l 1' Ibjuc£' adresuwdńy byl 
•doA%zbżę51iw9g^ nowożeńca, u, oddani 
p jfez  speiijn.lnego posłańca.

MożAją w yobrazić ''affijó jego m inę. ś.Jy 
-piJsęjfcwareiu .pud la  ' njjRal 
ślicinago, kalKiuni B-incjmego chio*ozyka, 

oraz h s t następują  c l i  treści: „Wsżyąt^.p. 
fiH się  łączy z osuTią. pałśb je j.ju rlŁ zeŁ jn ;!I 
żonki, musi być dla pana bardzo milom.

łycehej m i tedy wolno będzie p rzesiać  
panu

tego chłopczyka,
-jiozbjtaw iońcgp m ojej wpiece. o k tórym  żo-  
".UgaPą^i Aa w B jiąm ic li tygodniach zupełnie 
zapomniała, nie  przysyłając, um ówionej su 
my n a  jego u trzy m an ie".

Lord ziiala,zl się "w  położeniu uardzo 
k l-rpo ttim ni. Szcżc-fto H lo cha-uy  w lekko- 
nriyślnej K arolinie chciał zrazu uSipizęuA' 
jej w ^ y d u . i  dziecko gdzieś ulokow ać, ab< 
nieszczęście cheupo, ż »  w  k ry flrzn y m  
momencie Karolina w eszła  do pokoju.

'Lor./. i fe rfz  sp raw a ca la  (u ję łab y  z a ­
kończyć sic zupełnie spokojnie ; nie w y ­
dostać  się nigdy poza obręb palacm, gdy­
by  nie nagle uniesienie K aroliny . 'k tó ra  
lirzypuis/.i-.zująi-.. ze mąż. ehe:;!? ją poniżyć 

chw yciła dziecko 
i wraz. z ii iw in sk o w y ta  z otwalfjcgęf.pkfta 
ipiiirwszego pięlrn .

Dziecko się zabiło, niaftfe zaś doznąla 
ciężkich obrażeń i potłuczeń. Mimo tiJa 
flitu jej ni-r jest gr/iżny tak, że niebaw em  
bądziu mogła odpowiadać pizud sqd«m .-

Jułte?, M i n miło.
„jUNCNA", ZNANA MODELKI PARYSKA OBCHODZI JUBILEUSZ 50-GIA PRA. 

CY ZAWODOWE — NIEZWYKLE ORYGINALNY TYP STAREJ PANNY,
Paryż, w Lpeu.

(H) Ciekawy jirbilllfe?' święciła djf'-e- 
njś w Panym (ISrTctnia Ai-niąngS .De- 
sęhamps.- Oto sdarujfe.fei la przez 

lat pięćdziesiąt 
była mode'ką malarską.

N iezw ykło p iękna i wtoa-nwlu zb-udo- 
vr«Bki iTTzpueziiju sw;r ..karjerę" jako |«- 
lijujlf. dziewezyria... „Jm um a'* bu lak 
ją  iiazyw-śiio w 1’aryfci -  uelirniziJa za 
m,'lepszą modelkę stolicy francuskiej 
M iała p rzylani cądn jf jA pbiW  bardzo uczci 
woj. i rzecz, ciekaw a, iż .mimo Ifćznyt-b 
oiferl. inutżpiiąlw a, poz3£al;i, doląil starą 
panną*

.fest to vło,góJf ty p  bardzo ciekawy 
i zasługnjący na uwagę. Mimo podeszłego 
w ieku zachowała! „Junom t" po dziś dzień 
s i j f t ą  piękność i madarzc. strap ii-w .ic  się 
n ią  posługują. j M  ona tulmr osobistością

Kiedy kulej zwraoa pia- 
nltdze u  bilety?

j ,0 d  naszego koresbondenta-) ■
Wanszawa, 5. lipca. 

Nową. przepisy ministerstwa koinu- 
'.nikaic.ji zawierają., 'bardzo ważną dla 
podróżnych inowaefe. Mianowicie ka­
sy kolejowe obowiązaiie są przyjmo­
wać z  powiotem niewykoizystanc bi­
lety kolejowe.

Za bilety nieprzecięta.,zupełnie lub 
■ reż użyto-tylko do wyjścid na peron w 
'wvpadkae.Ii opóźnienia pocią.gu, cho­
roby podróżnego ^ub przepełnienia po ­
ciągu — kasa £\vraca“  będzie całko­
witą wartość.

Ilienimztwiądą zwrddąno za. bhet 
jedynfe w tym wypadku, o ile podróż­
ny uzfska od zawiadowcy stacji spe­
cjalne zaświadczenie o 'WKźe] wymie­
nionej przyczynie niewykorzystania 
biletu.

Blisku miljonów te­
lefonów m  świecie.

Lwów, 6. lip c a .
Ce) Ostatnia statystyka wykazuje, 

że na kuli ziemskiej jest zainstalowa­
nych obecnie 29,274.000 aparatów te­
lefonicznych (o dwaęńniljony więcej, 
niż w roku ubioglym;.

W Europie największy, ilością apa­
ratów dysponują, Nienwiy, liczą icb bo­
wiem 2,688.495. W Azji stoi na czele 
Jspuńją "Z 636.727 aparatami. !

A ludzie dziwią się, że brak dosla- 
LScznej • ilości- panien, któżby, mogły 
śiśybko' łączyć interesantów .przy- la­
ki e j- ' ii ojfeci : aj id rat ów!

barttzo po p u łarn ą  w św iec ić  a rty s ty czn y m  
j , je.i jubileusz s ia ł się "delk iem  św iętem  
św ty k u  artyslfcżflIgo-

Ju b ila tk a  „Iraujmala wiele cennych jo -  
d rrkćw . Jedfin z wy-bitnych m alarzy  h o ­
lenderskich, Słam ndsen, k tó ry  w swoim 
czasie B u d jo w ał przez szereg l ą t f w  Pit- 
ryżu, iiosląl Junon ie  złoty serwis stołowy, 
wartości stu tysięcy franków.

•lu-nona jest zresz tą  osobą, dosyć  z a ­
m ożną i m ogłaby .pddaw ną, -mowadzić ży- 
cio, pozbaw.ihpc wszelkiej-_zulcżno5'oi. .Lubi 
jednak sw óJbafW jd i postanowiła dalej mu 
się oddawać- >

Pisma, ]L: yskie z am ieśc d y ' jej ptul >- 
biznęi: jest. to wyshko, im ponująca iw p i-  
w sp an lilo  'zbiKlow.a.na, o hmóyienaJriy.ęl).- 
fascynujących S z a c .h  i n p i ilJ ^ iy d i ,  k la ­
sycznych  rysach. Slmyem epild! ...Tłum­
n y " jes t ^lla niej l ) # q a l  t e m i v i n l d H

General ^trampów” 
Kandyduje.

N. Jork, w 1 i |X ii.
( T )  Z świctrfdgo, cyklu -•o:itb'pij-ieśći au 

tobio^ćafieznyeh Jacka Londuna pf- „Na 
H j£ku“ ||tpiiię,lue s'ą czytelu ikoni jAęic lio- 
m o A l io  daiei. „trampów", TUzdoiriityeli 
włóczęgów,- ed H Iarlye lS ' g u tin fc li i spra- 
Knibnyt-.li, k tó rzy  cz<isem w ędrow ali przez 
kraj jfcohno lu b -w jjH baoli, tioskliw ia u U  
krją< policji, ś '-poszukując 'znsu lm ych  farm  
i doflludusznyr.h lariuerów , klór-SI -\v/.u- 
m iau za dobro łdOw-u JBie skąp ili jadlą *Ti;i- 
pilku. N iekiedy t S t r u p y  łączy ły  się w ińro- 
ymntierii.ir .łias łą  dm asa ■ tu ■ potęg*" i 
wówczas: tworzyła się  istna armja tram- 
pów, która, obraw szy suloe. „generała" 
c iągnęła  przdz1 kraj. Wsie i r mi-agjjeczknlS' 
Irwocą oezeikiwuly zbliżenia się lej g.lliil- 
11 ej hopPj’J  która jak szarańcza - wyjadała 
TTEcystko.

C zasy rom antycznych wędrów.eł „ tra m ­
pów " już m inęły , -żjjpju je.Jitok* do dziś 
dnia, leli ..generał". Jjjkpb Cozey, który Ł< 
b .cn ie  z ram ienia slK'innii'1 vta- re|>ulili!»)'ń- 
sk iego ubiega się o godność senatora stann 
Ohio.

.Tesli wszyscy byli podkom endni iz k tó ­
ry m  niejeden zd-jnuiji; . (Kiś pMuiżim s ta ­
nowisko; oddatL ą niu fywc alosy , jeśli po- 
ijtą go' liczni zwjffcmiicy teklury  liffndona. 
to ^generał ' trarfipuw" napęyfno ,,pójdzie 
w sen a ło ry 1',

Przelewanie małpiej 
krwi.

Lnów, 6. lipę  a.
Iłnnoszą o odkryciu. kWjego do­

konał • w Instytucie fizjologicznym w 
Taszkiencie prof. Michajłowski.

Uczony ton uśpił za. pomocą narko­
tyku małpę i otworzywszy jej żyły. 
wypuścił wszystką krew. Następuje- 
’tło tej krwi dolał jakiegoś preparatu i po 
55 minutach wiat krew- z 'powrotom <-1° 
ojjganizmu małpy.

Po tej operacji, malpu. klóra wy 
dawała się jak nieżywa, odżyła i j»sl 
podobno zupełnie zdrowa.

Jak. na letnie upały bolszewicy 
mają niezłą fantazję.
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KROMKA
6 L ?; ca  

Piątek
Domin.k, Łucji

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR W IELKI:
lhątefc, „T urandol" , 

krak-uwakilBg T ea tru .
Sutboia, „T urandoł‘‘i 

Irra-Howsteifl^o Teatru . 
N iedziela „ T u ra n d o l" .

iiaiziiiKoiniiszif śpiewak doay
utsoOłGzesnsj

JAN KIEPURA
wystąpi jedyny raz we czwarteK 
dnia 12 lipca w Teatrze Wiel­

kim w operze Puccmie&o
„T O  S  K  A".

Kasy TeatfU Wielkiego rozpoczynaj 
sp r z e d a ż  b >atów cd  s o b o w  7  b. m. 

rano.

gościim-y występ 

gawnuy występ

TEATR NOWOŚCI:
PiHtek, so b o ta  i n ied z ie la  „Qui p ro  

Q uo".
A

Teatr W ielki d a je  dziś w dalszym  c ią ­
gu w petni na jw ięk szeg o  pow o d zen ia  cza- 
ju w n a  baśń, eo n u n ed ia  d e lT arte  C arlo 
Gozzuegu „ T u ra m lo l" , w św ie lnem  w y k o ­
n a n iu  zespo łu  a r ty s tó w  sceny  k ra k o w ­
skiej. , ,T u ra n d o t“ n a  lw ow skiej scenie, 
p o u obn ie  ja k  i w K rakow ie  w k ró lk im  
czasie  zdoby ła  w ielki sukces, to  też w  k a ­
sach te a tró w  p a n u je  ru c h  b a rd zo  ożyw io­
ny , jak  m ie jscow ej tak  i zam ie jsco w ej pu ­
b liczności. Na p rz ed sta w ien ia  „ T u ra n d o l'' 
w ażne są 30 proc. zn iżk i.

*
Q ui p ro  Quo. D ziś w p ią te k  d n ia  6-go 

Lun, p re in je ra  w ie lk ie j sen zacy jn e j rew ji 
p. t. B e rn a rd "  ezyli „N ie b ó j się. m am y". 
lLewja ta , w  k tó re j u d z ia ł b ie rze  cały  ze­
spó ł te a tru , o b fitu je  w szereg  arcyw eso- 
łych  i dow cip n y ch  n u m eró w . P o za tem  
lw ow ska  p u b liczn o ść  zap o z n a  się z p ra w ­
dziw ie  a rty s ty c zn y m  b a le tem  „T cc jan n  
g ir ls"  ze z n an e j szko ły  p. T ec ja n n y  W y ­
so ck iej. \V sobotę, n iedz ie lę  i pon ied z ia łek  
„B ern a rd " .

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: „Pup ilek  pięknej p a n i"  i ko- 
jnedja".

AVEHUE. „R in Tin Tin, jako w yw ia­
dowca".

BAJKA: Przedsl .awionia odbyw ają się 
ty lko  w sobotę, niedziele i św iela.

Znany bankier Loewenstein
wypadł 7. aeroplanu i utonął w  morzu

NIEZWYKŁY WYPADEK ROZTARGNIENI-, — ŚMIERĆ JEDNEGO Z NAJ- 
BOGATż«.YLia LUD*I EUROPY WY WOŁa c A WIELKIE WRAŻENIE.

Loawenstem i t. y..ałału wielkie wiraże-
nie, 'Nastąpiła znaczna zniżka walo­
rów, tainsoiwafiyic^ przez laiiik Locwen- 
siteitma.

Wiedeń, 5. lipca. (Tel. Ct. P.),

Lille, 5. bpAa, Tel. G. P.). Według 
otrzymanych tu wiadomioś-cA pewien 
bfcukier ■ bt jijski, lecąc prywatnym 
aeroplanem z Londynu do Brukseli, 
poanyllil się i zamiast wewnętrznych, 
okvy*zył zewnątrane drzwiczki kabiny, 
przyczem dostał zawrotu -głowy i m- 
nął ze znsisznej wysokości do kanału 
La Manche.

Kwcapo«de-n| „Malina" twierdzi, ja­
koby ofiarą. tego- wypadku był znany 
bankier 1 algaj„tu Loewenstein. Ostat­
nie wiadomości z banku Loewccs teina 
potwierdzają. pogłoskę o tragicznym 
wypadku bankiera. Lfgwćństein lecąc 
aeroplanem, udał' się do umywalni i 
gdy po pewnym czasie sekretarz jego 
zaniepokojony jego mcobeonośną. zaj- 
izal tam, nie znalazł nikogo. Śmierć

„W  państwie 

,,W szponach drapieżnegŁ

CASINO.
sm oka".

OHIBBR?.:
sępa".

FATAMORGANA: „Królowa Moiffln-
Rouge".

KOPERNIK: „B ohaterka w ielkiej w o j­
n y 1 1 „Tragęjlja kobiety".

L E W : „Ona m a coś".
MARYSIEŃKA: ,,Bohalt?&4 wielkiej

w ojny" i  „Tragedja kobiety".
PAUUSE: „Dziwy, i cuda dżungli" i „jfc 

m ery k a  się b y v f , K  .
PASAŻ: „Spelunki i grzechy P ary ża".
UCIECHA: ,/W ‘ im ieniu  cara".

P rezes Sądu A pelacyjnego j i . Czerwiń­
ski ro zp o czy n a  w  d n iu  6 lip ca  br. d w u ­
m iesięczny  u rlo p  w ypoczynkow y.

Starosta grodzki d r. Jo ze f B c in lcn d cr 
ro zp o czą ł z . dn iom  w czo ra jszy m  u rlo p  
w ypoczynkow y. Z astępow ać  go będzie  w 
czasie  n ieobecności ra d c a  w o jew ództw a 
p. W ilczewski,

P osiedzenie  Syndykatu dziennikarzy  
po lsk . we L w ow ie, od b ęd zie  się w- n ie ­
dzielę 8 bm . o godz. 11-te j p rzed  po)., ta 
n ie  w  s o b o tę  ja k  n ap isan o  p rzez  p o ­
m yłkę  w zap ro szen iach ). N a p o rząd k u  
d z ien n y m  sp raw y -w ażn e .

W icedyrektor P olsk iego K om itetu P o . 
m oey D zieciom  p. d r. M, G rom ski w y je ­
ch a ł do P a ry ż a  n a  M ięd zynarodow y K o n ­
gres O pieki n a d  D zieck iem , ro z p o cz y n a ­
jąc y  się d n ia  7 bm .

P rczydjm n Związku Obrońców L w o. 
wa z listopada 1918 r. zaw iad am ia , że p o ­
cząw szy od 1 lip ca  b r. do końca s ie rp n ia  
u rzęd o w an ie  w  Z w iązku  ndb> wa się. d la 
s tro n  ty lko  we w ió rk i, c zw artk i i soboty

WiatjSpnoSć o tajemniczej- śmierci ban­
kieta Loewensteina wywołała w ‘tutej­
szych kolach finansowych i giełdo­
wych ogromne poruszci* , Przypusz­
czają,, że Loeweftsteini, który w ostat­
nich czasach poniósł rzekomo wielkie 
straty, popeLd/ samobójstwo. Loewen- 
stein, którego1 [powszechnie nazywano 
Kremaam, usiłował w oslatoicb cza­
sach założyć nowy kOŁCwtu wrtuesoego 
jedwabią i w tym celu nabył ogromną 
ilośócakcyj lej -branży. m. i. lależe i wiel 
Mr pa$g}o akcyj fabryki w  Tomaszowie, 
lclóro kupił od WiochóW.

każdego  ty g o d n ia , z w y ją tk ie m  p rz y p a ­
d a ją cy c h  n a  te  d n i św iąt.

(—) T ajem nicze znikn ięcie zw iok n o ­
worodka. W ło d z im ierz  H ank iew icz, z a ­
m ieszk ały  p rz y  ul. K asz te lań sk ie j 15, d o ­
n ió sł w czo ra j po lic ji ż.e w k a n a le  ustęp u  
zo baczy ł n ieżyw y  plód  n o w o ro d k a . T y m ­
czasem  p rz y  w yczy szczan iu  lego K anału  
w obecności p o lic ji, żadnego  p ło d u  już  
n ic  zn alez io n o . Z achodzi p o d e jrzen ie , że 
w m iędzyczasie  z a in te re so w a n a  d ioń 
plód te n  usunęła . D alsze d o ch o d zen ia  V? 
toku.

(—) W łam ania i kradzieże. W czoraj 
z an o to w an o  we L w ow ie cały  szereg  w ła ­
m ań i k rad z ieży , k tó re  zn o w u  p rz y sp o ­
rzą  po lic ji w iele p racy . I lak  Ja k u b  
K u p fc n n a u  JS a k ra m c u tc k  20), don iósł 
po lic ji, że n iez n an i sp raw cy  w łam ali się 
do jego m ieszk an ia  i sk rad li u a k ry d e  
sto łow e, s reb rn e , o raz  g a rd ero b ę  w arlo śej 
1.800 zł., poozem  zbiegli. —  Na szkodę  
J u l ja n a  W ild e ra  (Ż ółkiew ska 187), s k ra ­
dziono  w czo ra j g a rd ero b ę  w arlo ści 2000 
zl. — A dam  L is icn ick i (ul. L w ia 11 a y  
d o n ió sł po lic ji, że z§ m ieszk an ia  sk ra d z io ­
no m u g a rd tó ib ę  w arto śc i .1000 zł. — 
Ubiegłej nocy d o k o n a n o  w łam an ia  do 
m ieszk an ia  T o m k a  Sc.rw jusza, z am ie ­
szkałego p rz y  ul. L is to p a d a  65 i s k ra ­
d z io n o  b iżu te rję  o raz  go tów kę łąaznej 
w artości 1800 zł.

(—) A resz to w an ia . Do aresztów  p o li­
cy jn y ch  odd an o  w czo ra j: B en jam in a
G lassberga, za  u s ilo w an ą  k rad z ież  w o rk a  
z rzeczam i, z w ozu sto jącego  n a  ul. O r­
m iań sk ie j, M ichała C zajkow skiego , jak o  
p o szu k iw an eg o  za k rad z ież  sz tuczk i su ­
k n a  n a  szkodę /y g m n n la  Segala, M a ria ­
n a  Sąsiadę za k rad z ież  k u re z ą l w arlości 
80 zł, w Iłynku ,. na szkodę Lenuoldn

W olfa , o ra z  F ra n c iszk ę  L en a rd o w ą  za 
k rad z ież  9 sz tu k  k o m b in a c ji jed w ab n y ch , 
w a rto śc i 300 zt. n a  szkodę  sk lep u  p rzy  
u l. K o p e rn ik a  31.

(— ) U cieczl a  z dom u. M arja  O ny- 
szczak, zam . p rz y  ul. S zep tyck ich , don io- 
n iosja  pok , Że syn  je j  13-lelni ucz. Jó ze f 

I K ozłow ski, z p o w o d u  u trz y m a n ia  zlej 
i n o ty  w  szkole, u c iek ł z  dom u. —  Rów- 
| n ież  J a n  Ja ro n ie e k i, z M iłoszow ie, d o ­

n iósł p o lic ji, że syn jego, E m ilja n , liczący 
la t 18, p ozosta jąc} ' w  te rm in ie  u m a js tra  
szew skiego p rzy  ul. Jó z e fa ta  9, jeszcze 
ub iegłego ty g o d n ia  o d d a lił się i d o tąd  
n ie  w rócił.

(-—) A resztow anie oszusta ulicznego. 
Do a resz tó w  p o licy jn y ch  o d d a n o . Gotllie- 
b a  K an n n k era , znan eg o  o sz u sta  u liczn e ­
go, k tó ry  n ag ab y w a ł pu b liczn o ść, u s iłu ­
jąc  je j  sp rzed ać  m eta lo w ą  b iż u te rję  za 
z ło tą .

——-0 —
Doroczna zaw ody konne artylezii O. X-

VI. odbędą, się w dn iach  7 i 8 lipca 1938 i', 
w  N adw órnic. 5696

Z  krain.
N iem ieck i n a p u r  szk o lu y  n a  G. filąsk

zo sta ł osta liw zn ie  p rz e łam a n y , Z ogplnjfg 
liczby 27.186 dzieci zg łoszonych  w b r, do 
k las  w stęp n y ch  p rz y p a d a  n a  szko ły  p o l­
sk ie 24.174, n a  m n ie jszo śc io w e  t. j. n ie ­
mieckie* 2.902.

Instytut pedagogiczny w  K atowicach. 
Z now ym  ro k iem  szk o ln y m  u tw o rzo n y  zo . 
s tan ie  w K atow icach  in s ty tu t  p ed ag o g icz ­
ne' im. Jó z e fy  Jo tey k o , k tó reg o  zadan iem  
będzie  rozw ój ped ag o g ji n au k o w ej.

Zjazd P olaków  w rocznicę Grunwaldu. 
W  roczn icę  b itw y  pod G ru n w ald em  dn. 
15 lip ca  b r„  odbędzie  się w B ydgoszczy 
z jazd  P o lak o w  z W arm ji i M azow sza 
p ru sk ieg o . P rzew id z ian y  je s t  m a n ife s ta ­
c y jn y  poch ó d  do p o m n ik a  S ienkiew icza, 
W  p o chodzie  tym  w eźm ie u d z ia ł m ło ­
dzież p o lsk a  P ru s  W scb., g ru p a  dzia łaczy  
p leb iscy tow ych , liczne de legac je , o raz  
o ch o tn icy  p u łk u  w arm iń sk o  - m a z u rsk ie ­
go k tó ry  ja k o  fo rm a c ja  o c h o tn icza  od 
z n aczy ł się w czasie n a ja z d u  bolsze- 
v, ickiegp w r. 1920.

Sam obójstw o 7-lctnicgo dziecka. W 
B y to m iu  7 -le ln ia  G e rtru d a  W jn k c lm an , 
ttczcn n ica  u d a ła  się  zam iast na  lekc ję , na  
spacer. Ojciec, zag roz i! je j ,  żc od d a  ją  do 
d o m u  w ychow aw czego. B iedne d z ic .k o  
ta k  sobie w zięło  do  "sercu g roźbę  o jco w ­
ską, że p o p ełn iło  sam o b ó js tw o , rz u ca ją c  
się. z m ostu  do  O dry.

N lezw yk lj wypadek śp iączki w- Lodzi, 
W czo ra j p rzew iez io n o  d o -sz p ita la  w L o ­
dzi E m ilję  B ieniasz , k ló ra  od k ilk u  dn i 
c h o ru je  n a  śp iączkę. Z n a jd u je  się o n a  poo 
ścisłą o b se rw a c ją  lek a rzy  ja k o  n iezw yk ły  
p rz y p ad e k  M iorobow y i o d ży w ian a  jes t 
sz tu czn ie  p rz y  p om ocy  spec ja ln eg o  apa- 

► i-ąlu.

Składki.
Dla W iktorji; T. Kf^ytaftska zl. 2.

1E JL E T O N  „GAZ. l*OR.“ z 7. VH. 1928.
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NIEŚMIERTELNY
Grćgory zJożył ukłoąi Mecenasowi,
— Tego, o co pan prosi, niema w 

kontrakcie — zauważy! z uśmiechem. 
- Nóemn.iej jednak, sfcero ‘to pana: in­
teresuje, owszem, ate po:ćl selkrotem! 
Będę m ó w ił  d o  pana, jak dto kolegi1. 

•Otóiż myśl, która mu i o papcihnęla. do 
stworzenia serum jest bardzo prosta-. 
Prace licznych fizjologów j bitłogów^...

— Ach. tak, fizjo... dbBkonale!
—I Tc prace uzupełnione -mojemi 

spostirzaże-niaml wykazują-, że starość 
jest taką samą. cho|pbą. jak każda i!n- 
nai. Moiżna się więc od niej us+rzcdz 
można ją leczyć, u zwierzęcia, u  czło­
wieka.

— Sla-rość... ach. doskonale... O 
tern mi pan już mówił,- ale -seirum, pań­
skie serum, co w nicm jest?

— jyieehiże pan zaczeka) Przyjąw- 
szy to, wystarczyd'0 poszukać dość sku- 
tcezpiego lekarstwa, aby wstrzymać 
proces..-

— Tak, tak, lekarstwa.,,
•— Proces degeneracji komórek, po­

wodujący rozkład ekładmików ■nsjteeąa 
| d a ła . I' Co nazywamy ś|niorcią.

Ś m ierć  („. Słowo* to zabrzmiało w 
I ustach doktora:, jak echo- dzwonu.

Bi dard a przeszło p.rzykr# mrowie.
— Togo. lekarstwa przedemuui: 

nikt nic znalazł. Kie brakło im ani 
dobrej woli, ani ochoty! '

— Komu?
— Innym moim małym kcjjfcgc.m. 

Wszyscy marzą o odmłodzeniu czło­
wieka z chwilą, kiedy się zacęv-na 
starzeć. Kogóż mann wymienić? Z na­
szych czasów  Steinach... bliski jemu 
Woronow, któfy poszedł w jogo ślady, 
nawet otrzymał pewne rezultaty, sr.czc 
piąć, ozłowiekowi małpie gruczoły.

— Go mi tu pan opowiada? Małpie 
gruczoły?

— To są -metody chirurgiczne, Ma-
i )  też Jaworskiego z jego- Kurnum  
„m?JJptlispflpm knvi-“. — (Waruiszył z 
politowaniem ramionąun). — Mnjo u- 
dało się wyriĄłeżć i izoTować substan­
cje, które wszczepione w orgamiiKiu 
będący w stanie starczej dogonoracji, 
zatrzymują go w upadku, zwracają

konieczną doL życia TiKr.n6»'-afeę komór­
kom tkanki łącznej, ciałkom torwi, lirn- 
ficyśpin, krótBo móyyiąc immuirizu-

l h  f W  tt*j 1 • .
—- I te właśnie syjnslantl-jo pan mi...
Doktor potrząsnął głową.

! — Kie, nie panu. Zaraz pan poj-
| mit:. Panu. za sir zy kuję serum 13, 'jł>- 
I chodzące ze zwierząt lcczo:ny;ch j[roz­

tworem A., szczepionką. (Czlawiek- 
fwomen pogładził faworyty i zmarsz­
czył iszclo. Wysilał swą. inteligencję). 
Wybieram 'naprzykład starego psa, 
starą, świnkę, mordką, starego królika. 
Szukam o ile można jiaą.-darszydi,
rozum ie 'i«m?

— Nafuralnie — odparł Bi-ckwd, 
choć nie. miał pojęcia dlaczego,

— Przygotowuję serum A. Jest to 
tej^nbinowa-n y rozlwór, zawj crn-jąc y 
s o l  fluoru...

— Ach, iąk, fluoru...
— IG nor jest niezbędny dla jsycia 

organizmu. Wspaniale konistf rw ujo 
tkanki. Prztdemną nikt nie umiał się 
nim jWfdifgrwać. Był trujący, SMvo*do- 
wat wypadiki, Zdołałem uczynić go 
giętkim, zdatnym d-o użytku łatwo asy- 
miłującyim się. Potem biorę głiikoibalkte-

rje odkryte przez Miecznikowa w jot i- 
tacli psa, hodowane przeze mnie. To 
sr pożytępżnij bateterjej Więcej niż u- 
żyjcezno^ dobroczynne. Jak ich nazwa 
wskazuje, produkują cukier.

— Cukier...! — wykrzyknął R a­
dośnie Bidard. — Ałoż my jesteśmy 
stworzeni, aby uic znmtnbeć, ja 
1 pańskie...

— Glikobakicrje. Rzeczywiście, 
szkoda, że pan ich nie znał w cześ#;d| 
Mógłby pan z nimi wejść w spółkę.

— Alo skąd jo pan bierze... te 
gliko...?

— Z -jelit psjti. A U * prościej, , z 
krodwnalu. To jest .pasożyt krochmalu- 
Zbieraninie, hoduje .i ulączam .w oznu- 
ezonoj ilości do ro-atwciru. Potem 
wslrzykuję slaremu. zwi-erzeciu, Mniej­
sza o dozy. Połączenie fluoru z $liku- 
haktterjagni działa natychmiast i, lo 
każde na swój sposób. Fluor neutrali­

zu je  tiffic-iż-ny krwi, toksyny, inpprjg-
nijjo na. nowo tkanki i węńrzyinuijpjypro- 
ces defęncracji,

v0 a. ojt
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Kraków i Lwów,
Walka o „Wieniec la u rc e” Rsihkcj fM h e ty PoiMimj’*.

Lwów, 6. lipca.
W offljgjplę S bną. o g ©dżinie Ląj 

popołudnia odbędą się na boiaku Pf- 
goni zawody ®i oddymi a E»lo:we 

Kraków -Lwćw.
Po (SwU'l«hMe>3 przerwie, spowodo­

wanej wewnętrzną walką i ro.zlapep] 
PZPN*u, reaktywowaną. aostajo jedna 
z  najwiijk*^ ;h i na>tars sjoh polskich 
konknrenpyj sportowych, która przez 
wiele lat trzymała w naprężeniu oby­
dwa małopolski ośrodki.

Rek 19?5 zamkną 1 pierwszy etap 
długetaladej wadki Lwowa z Kluko­
wem, sięgającej do < m iw  fien w y e k  
P n y L w  sportowych. Po ciężkich zraa 
garnach, y  btor-yeh szalą przychylała, 
się to na jedną, to na drugą, stronię. 
Lwów ztmiSBOfly był kapitulować i' od­
dań puhar prał. Żeleńskiego na. wiecz­
ne posiadanie pedwaweistoiegp grodu. 
Przyznać należy, iż sprawiedliwości
stałp się zadość. Wprawdzia owej pa- 
nwątriej niedzieli, w której przyszło 
napn pip dehinUyw.Ti.fe pażegn-aa z irn- 
feą pro!'. Żeleńskiego, reprezentacja 
Lwowa pip ząjjniyła na jednak
ogólny bilans spotkań prjgmąfinął na 
serzyse Kmrowa, to też słusznie wzh" 
gacił się on o zaszczytną nagrodę zą- 
służemego piog^&ya Sportu.

Zdobycie praez Krąków 
puhąru pauf, /ę-leńskiog© ;samkpęTo 
naturą!nłę tylko jeden okres wal^l 
kotąkiirenc y;jnęj jnąiopo'1 a(j ijjjłi Iw i^rd g. 
Było r.zeczą jasną,, że utrzyma się ona 
ty me,npiEi0]s»onej silę i pattąl, ponie­
waż t.ak nakazywała tradycją \ tak 
ukfedąły się warunki. Wkl;P®iem było, 
żę nigdy wie za-brakAt fundatorów, 
którzyiby szlachetniej kanlfu-repoji m.r 
dali- realną fermą, ustanawiając nowe 
nagrody, pobudzająco terns-amem do 
i ot en zywn i e jszego wysi1 k u.

JefBytn z pierwszych, składają­
cych ofertę był jpiół* jnref, ?0ls4ski. 
?  bogąilysh swych zbiorów uifundow.ał 
dn, t m lą  y a i( , amieiwaijąc jednak do­
tychczasowe warunki. Chcąc po- wieki 
Utrzymać historyczną tradycję spot­
kań Lwowa j Kraków^ nagrodę tę- u- 
lundoaSl ;jqko wiecznie wędrowną 
Wazy, prof. Żeleńskiego nie stanie się 
xałom nicz>'ą własnością, lecz zn.aj- 
cWać się będ >io w przechowaniu każ­
dorazowego zwycięzcy. Intencja ofia­
rodawcy trriąggjpia małppp.lsjrięh s|o- 
i’c po wj.ze czasy trwałym węzłom 
ął’or|onyypi ^a&ljigiyyąfa wprawdzie no 
szczere uiznapift, nie małpi jednak po- 
sbąwjła kjnjhiręncję palsj^ęjggpgiB 
kodźca, jakim była bezsprzecznie moż­
ność defiinśłtywncgo zdobycia trofei. 
Wiilka o wieczpie wędrującą wa^e

traciła wjgle ze buej plkanljiji j aą- 
chgdziifiij o t f i w .  że  s  czasem  z a trac i 
cailą swą atrakcyjność. By łamu jgapo- 
1 'jfŁ  by  L w ą w -^ K ra k a p
przyuporzyć tragyęyiaą k ]ę ąfeąkoyj- 
rą ,  afdecydawała się Redakcja Gazety 
Foranmej1- gę fflvęj strony i.iifui}ii|oy> ąę 

„srębmy wieniec ląxaowy’'. 
Warunki zdobycia yągrody tej 

OKutle .gpłkowic.ie o MaLit piMWSzego 
iniliajtu prof. Zelpńskipgo dają pełną 
g w a ra n c ją  żę zawody nńsdzyfttia^lior 
we Lwowa z Krgkowęiu uda się ptfay- 
mać ną dawnej n yłynie, że tworzyć 
ępe będą., jąkjcląwo^j, p ip #  M W ^ a - 
e jjęy  sezoną, skupiając dokoła gł,#ie 
pełne zainferesowąnie ąpeptenMców ry- 
iwąbzuj^cych ze stmg gyędóovr

Pierwsza \yalka a „'wicnlieo lau­
rów y“

„Cfazęły Por-mne;1',
.stoczona, zo s tan ie  w  n ą jld ^ g g a  ę ię -  
d.zipl.ę. Drpżyn.a -swvcłgżsa|ga; zątEzy- 
nial w IjrzocMwą.niu’ Bagyodę pjstiią n i- 
ezega. aż do przysziłęgo. raku.

w,i:p.Tf)fSlf; tanrowyU

„Gazeły jPorąąn^jH . przejdzie «*- 
neśś tego okręgu, kitóiugu drużyna ?Cr 
prezentacyjna odniesie z  rzędu trzy­
krotne pjęlŚpkrotŁę wófóję

Komu praypadnS® pierwsay sukces 
tiudoa pteęrwidsieć. gftlęgy tę od wie­
lu ązyniBikj&w ą ppzęttewsżyptfcfesm. od 
s tia ju  druiżyti. Pr^y żptfeąięciu się
najejlniejszych zespałćw? tóp  ipęąt 
większe fząpgę miisipliibyńrpy pr^yr 
zijać pobrątywooin z g ą |  WŚfl> ktśrgy 
przed tyfediniejB ą ą ł^ y ię  gę^ękpmen 
tpąrąli w dieubitny 9pQ'SŚb gysrą, cb|gi'(©Avą 
spipj-ąaniąęję.

dętyohążąs ą ’§ ?®ątsy, (w@W f̂i feąipi- 
llfe ŁTyiązkjwy ; M k i a i  ęi0 p» ńa- 
ŁlflBu)ącB usłąiwienie bajęiwei swfij Pjfr
ptśiłi;

Drapała iGzami), B',mHtvuU, Rę- 
dler (Hasmwnpą), Rąąkę (Pogoni. 
Grfinbeig (fi.), r«sniachnian (P ), S?ą- 
bakinfięą, dr. Parbień, Ępch=rf (P.), 
Steuenpąft,

MożepV .ii' r> rtHsvż zve
żH'J. ■ saeassmssBsas! e

M n  !nti ipó  rntsc.KutiuJiztly
z ą w o d y  w  R o m a n o w ie  i  r^ rQNfpzu,
Lwów, 6. lipca.

Po odbytych ogólno-ipolskieh zawa­
dach hippicznych we Lwowie w 
niałjut br Wydział Matonalskiego Klubu 
'Jii.^dy uchwalił rozszeriKm .swoją. d'zia- 
lęlnc»ś| d w bieżącyną jeszcze seżonip 
zin-rganiiręwać impręzy sportu hippicz­
nego w innych czę&iącb tyląłapolski.

Pierwsza poząlwowska impreza 
Ma top ols ki ego Klulbu Jazdy ędibędźje 
się w Ryinanowifc w dniach 15 i Vf 
ban. i w  Iwoniczu IS. bm. Małope’sk; 
Klub Jazdy obierając Rymanów kie­
rował się myślą wskrzeszenie sław­
nych rymanowskich tradycji hipp!trz-
i yoh. Pobliski Iwonicz ofiarował z? 

jspęj silony c.hoć wcięcia żywego u- 
działu w MŁgodactf rymamowskicłi >
udiziełił Mi K. J. na miejscu u siebie
w Iwoniczu leiięiiy i urządzenia ce­
lem odbycia rówrfeż i w Iwoniczu jed­
nego di in zawod'ów. Małopeteki Rlub 
Jazdy obecnie już przystąpi}' energicz­
nie do zjfflraózowanirt tych obu iiu- 
pjcz, któro wymagają zarówno wieł- 
kiogp nakładiu pracy, jak 1 płęcjjiędzy 
Małopolski Klub Jazdy ufa jodnak. ifi 
trzydniowe imprezy ściągną w-ięks ze 
ilBći miłośników sportu hipptozpege.

M. K. J. wybierając. Rymanów i 
Twomaa jnkofpimkit dla swych stałych 
im. przyszłość atopre® hippiomych,

| kierował aię rewnież tą myślę, fey 
siiWpizyć dla sportsmenów Zachodniej 
Małoipołski bliski środek sportowy.

Na po'wyżs,?p zawody z-łużą gię. 
konkurs ołwareia, -konkurs ciężki, kon­
kurs niyśli-wskł pierwszy, koakurg pa­
rami, konkurs myśliwski drugi, kon­
kurs pocieszenia i 3 biegi myśliwskie

Niezależnie od po w y żsży ch  jgnyp-
dów M. K. J rczipoczął już wó‘ęp’>p 
kroki.1 palpip Jfrgąmzfi^anią w iją^p- 
panem w zfmie 1928/29 roku ogólnych 
zawodów hippicznych, połączonych z 
biegami. Imprezą tege rodzaju jbędzie 
pierwszą w Polsce. Zarząd yfdrowi&ką 
Zakopane ży,oJ zaiipteresewaf się pro- 
jektOTranym ainiewym meetinigeyn, pro- 
peaująe uapząaaenife takowego w czasie 
odbyć 'się ma^ącydi w Zakopanem 
mięa.Jynai ad owych zawodów o mistrzo­
stwa skoków ną nąnaoh. Jaku jedun z 
c.iekarwyel) i nieznanych dotychczas w 
Polsce sportów, mają być urządzone 
wyścigi na nartach za koniem.

Wiadomość e r/rojektowanę] wi<tno- 
\yej bwtożałei im presie w Zabopąnęm 
po wałowanym śniegu wywołuję żywe 
żąinteresęwaRię |vśród sportsinępów 
k&nikursowyeh i wśród mitośniljów 
Sfiontu k0'Pnegp. Prawdoiiedobnię n.a 
sezea ztiaaoww u^feży eię MO dni. zawo­
dów.

t zastrzeżenie ze względu aa udział 
Grurberga j Kjnonholza, graczy pwh*- 
dzsaią kjakowskiefld, Nm wątpimy 
wprawdzie, z$»." zawuduacy ąi z całą 
l&lajiłflśeią wypełnią swe oJjowiązki, 
pip nipiej jednak uważamy za niewła- 
iicłiwe wystawiać przeciw Krakowowi 
jegc władnych wychowankow, zw ią 
za-nyęh z pim po dzień dzisiejszy 
wszyslkiemi węzłami. Przepisy w prjfc  
dfip tyun nie zabraniem, zabrania jod 
d p  etyka, mbatny honor,
Lwów stać jeszcze na ta, by nip itroit 
Óą W CRdięs pbćka, choćby łączyło się 
to ą psiłąbięaąiiem jeęo siły bojowej. 
Jeśli mamy wygrać, to wfąsneuai si- 
łąnii, a jeśli przegrać, to jteż z hono- 
ipm . Spedijewsray się, p i odpow-łecl- 
nię ożynnjfei prgy.cliylą się do waszej 
"'pifiji i zdecydują fjie do dpfeonanie 
odpowiedniej zmiany lemibąrdziej, że 
sprowgidg.grii§ Ruiniheilza i 
g KFśtkcwą żwłąsąnc jegt Ipż ż kosz- 
ią^ł.

Pipswpap ząWfiKjy jniedzyfffijfisjctwe 
Liypw—Krakó\v, zapocąą.t.kowujące no­
wy K®#8»ł trąiyęyjauej rywaltrlifc^" 
wąbudzają Vf rpieśeie niąszem łatwo 
zrozumiale zainteresowanie, la  leż 
LZOPN. ządsść żyuzei.iyy:
zorgąnjzową! przedepmedąh biletów w 
„Małauwie6 po jsn^snie nteg^yA ce- 
yieb. N. g.

REGUKAWW R0W!RXWBK 
o „Wieniec arebmy" „Gazety PoFąn- 
nej“ we Lwowie, w międzj miastu « ych 

zawodach lwów—Kraków.
1) O wieniec Ten ubiegają się dru­

żyny reprezentacyjne miąsł L w o w a i 
Krakowa, wyffliajmo pr^ez organy 
ZOPN-ów ż ldubów powyższych p?iasć

2) Zawódy.f pdlbywają się według 
pHepisów PZPiN-ir.

3) Wieniec zdobywa drużyna, któ­
rą trzykręlmćę z rzędu lub pią^wSrot- 
n,ie wugók- zwycięży. Wygrana liczy 
się Za dwa punkty',' nieiti^egrąiia za­
myka dotychczasowe walki i koni; u 
rencija zaczypa sigjna nowo.

d) Zawody rozgrywają., sją raz do 
roku, zaczynająę, od miądlą Lwowa, w 
roku 1938 w dbą n ii^ p ch  ,ną. prze­
mian-.

5} Z(J'PN-y }irż^prdiVąd;ż,ająl ajhni- 
niistracyjmie zawody, czysty zy3k obra­
cają n>a celer^y-wiiąąkowe i propagandę 
spmdu.

6) W  dniu zawodów nie wolno 
ldubom jakichkolwiek zawodów koriku- 
rencyjn\Th po godz. 11 rano.

7) Kląjfcfim nie wolno odidSwić 
graczy na zawody, przyczojfc Z G P^y 
ustalają terniin ąawodów o ile n fe - 
neści ną c.złery nHopiąice ; :'z;*y- zawo­
dami.

8) K.o®‘ąu..n1ów, pifflfe i i. p. dnsjar- 
cząją ŻOPN-y.

9) Po ostatirigni zwycięstwie w.;c- 
niee przechodzi, na wljjgtf*ść ZOPN-u, 
którego drużyna ziwydeży. W czasie
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zaś rozgrywek wieniec jesit w przecho- 
w-antiiu każdotczesnago prezesa tego 
ZOPN-u, 'którego dru-żma odniosła 
ostatnie zwycięstwo.

10) W ogłoszeniach zawodów ma 
być zawsze wymienione, !że nagrodę 
s!;ano>wi ,,Srebrny Wit-noec Laurowy," 
„Gaizety Porannej" we Lwowie,

Czarni-Polonja.
W  niedzielę  na boisku  Czarnych.

Lwów, 6. li.pcau
Czarni stoją, tej niedzieli przed 

btfdj.o dężkiera zadaniem. Grają oni 
tej niedzieli z mistrzem Warszawy
Polonią. Przed dwoma laty a nawet 
przed rokiem warszarwsu-a Po-lania sta­
nowiła, zespół przeciętny dla drużyn 
lwowskich, zwłaszcza we Lwowie ma­
ło groźny.

Uzyskała wprawdzie z Czarnymi i 
Hatsmomeą r.iat ozagraną, ale połowitez- 
ny ten sukces uzyskany był w takim 
\ty lu , ze ndiKogc nie mógł przekonać. 
W bieżącym roku dźwignęła się Polo­
nia do r^ędn czołowych drużyn Polak*. 
Do niedawna jeszcze kroczyła w 
pierwszej piątce, obecnie okupowała 13 
punktami- siódme miejsce.

Dziś stanowią Warszawiacy g/ażny 
zespół. Hołdują oni grze przyziemnej, 
szybkiej. Słabe do ftiedlawna tyły Po- 
tonji wzmocnił w tym roku pozyskany 
Kisieliński. Miaczyńskii z Bułanowem 
stanowi trudną do przieibicia dwójkę,. 
Pomoc pracowita, zwłaszcza Leichter 
sianow-i typ idealnego pomocnika, ■ W 
napa-dzie groźne są skrzydła. Krygier 
i Zamowski rozporządzają dobrym bie­
giem i precyzyjnemi oemtraimi. W trój­
ce 'niebezpiecznym, jest Ałaszewśki

Jak widzimy, im  posiada . Polonia 
słabych punktów- i jest dlatego' prze-1 
cewnikiem bardzo niebezpiecznym.

Czarni przy amibitnej grze mogą 
jednakowoż zawody te wygrać. Ostat­
niej niedzieli zauważyliśmy w szere­
gach Czarnych pewnego rodzaju apa­
tię, Mamy jednakowoż nadziejo, że w  
tym tygudmdu zniknie ona zupełnie, 
dwa punkty w mistrzostwie, to cenna 
zdobycz, to też żadnego spotkania nic 
można sobie lekceważyć.

Zawody -te odbędą się w parku 
Czarnych o godz. B-te, popołudniu.

KOMUNIKAT I». O. K. S. Nfl. 13.
Lwów, 6. liipca. i 'l

1) Przypomina się sędziom o Obo­
wiązku zakreślania, przez gospodarzy 
na boiskach 9-cio metrowych luków 
od .punlktu karnego, poza obrębom pola 
kamęigo.

2) Pojeba się sędziom ligowym, 
a,by każdorazowo przed zawodami z-a> 
wradamial-i sędziów liniowych., w jaki 
sposób ma-ją om być im pomocni,. ergi 
zwracali więcej uwagi na znaki ze 
strony sędziów li.n-jowych, o źle ci są 
wyznaczeni przez O. K. S.

3)fc Cena odznak dla członków rze­
czywistych PKS, została oznaczona na 
sumę zł. 3.—. Sędziowie, chcący n a­
być odznakę winni się zgłosić w  ter­
minie 7-d'TCowym do Sekwtarjatu i zło- 
życj .3 zł.

4) Wzięcie w łziałuE S  grze przez 
ijKac-za! nJe zgłaszającego się przy wej­
ściu ną boisku do sędziego, jest ka­
ralne jedynie rzutem, wolnym pośred­
nim. Gr.ac.z ten jednak bierze dalszy 
udział w grze. Nie dotyczy to graczy, 
którzy już poprzednio zeszli z boiska 
bez uwiadomienia sędziego i którzy 
wracają do gry, gdyż w tym -wypadku 
może sędzia, nie dopuścić zaintereso­
wanego do wzięcia udziału w  grze.
Przepis B str. 66, Weyssenhoff).

Por Uaans, prezes w. r. Ptra^bytoki, 
efoetar® w. r,

Rozwój sportu w Policji.
SKUTECZNA DZIAŁALNOŚĆ KLUBU SPOETOWO-OŚWIATOWECO. 7 SEKCYJ. P. INSPEKTOR GRA­

BOWSKI
Lwów, 6. iipca.

Poteiteba kul Sury sportowej Poli­
cji jest bardiziej istotną niż w innym 
zawodfe, a - uwagi nie tylko na siłę 
zbiorową, jaką przedstawia Poucja 
Państwowa, ale także z racji wykony­
wania służby, wymagającej wielkiej 
sprawności fizyoandj, zręczności, <tu- 
dzdeż tych uzdolnień psycho-fizycz- 
nyc-h, które osiągną: m'ożna przede- 
wszysfkiem drogą racjonalnego pielą 
gnooresnia sportu.

W Policji Państwoweij ewolucja ru­
chu sportowego w ostatnich czadach 
poczyniła ogromne postępy, szczegól­
na e od czasu, gdy Rząd Marszałka Pił­
sudskiego dał inicjatywę i pomoc w  
zorganizowaniu wychowania fizyczne­
go, jako środka obrony narodowej.

W P. P. Województwa Lwowskie­
go założono podwaliny pud rozbudowę 
ruchu sportowego, przez powołanie do

RXEU5INIb.IEjii POLICYJNEGO RUGHU 
życia Kluba sportowo-oświatowego P. 
P. Wojew. Lwowskiego, W łonie Klu­
bu utworzono 7 sekoyj a to: 1) piłki 
■nożnej, 2) lekkoatletyczną, 3) kolar­
ską, 4) hipioaną, 5) bokserską, 6) 
kręglarską i 7) kuItur-aLno-oś  ̂iatową. 
Klub obejmuje swą działalnością nie 
tylko miasto Lwów, sue także 27 po­
wiatów Województwa Lwowskiego, ja­
ko kół prowincjonalnych. Poszczegól­
ne sekcje mimo przeciążenia cztemków 
żmudną pracą zawodową, -wykazują 
dużą, ruchliwość.

I tak: drużyna piłki nożne; roze­
grała dotychczas 18 zawodów, prze­
ważnie zwycięskich z drużynami cy­
wil nemi i wojskowemi. Z okazji święta 
sportowego P. P , reprezentacja P. P.

( Wojew. Lwowskiego rozegra 2 mecze 
| z drużynę reprez. P. P. Wojew. Stami- 

sławowsfciego, a to 9. lipca w Stani­
sławowie. a 15. lipca we Lwowie.

ZAWODY LEKKOATLETYCZN 
Lwów, 6. lipca.

W dniach 13., i-i. i 15. lipca for. j 
odbędzie się święto- sportowe P. P. 
Województwa 'Lwowskiego, a uastępu- 
tącyń* program eni:

Piątek, 13. lipca 1928 r. i
Godz. 6 rano: Zawady marszowe

35 kim. na diredzo sft yjskitót. Start : 
meta obok boiska Pogoni. Godz. 8.45: I 
Powitanie zawodników przez Kome.n- j 
darta WoHegjó-dzldego P. P. i d-MHa- i 
da zawodników. Boisko Pogoni, no L 
B-i5: Przy Dy^ę do .mety zawodników j 
lMłfra-wych.

Ur-dz. 9 45: Zawody lekkoMetycz,- j 
■no.-Boisko- Pogoni. Godz. 17: Zawody i 
hipieżne. Boisko Sokół Macierz. - 1 j

Sobota, 14. lipca 1938 r. |
Godz. 8.30: Zawody ' strz-eleckie, J

Strzelni-ca wojskowa, ul. Klcparowska. j

S port m~ p ro w in c ji

Zawcdy sportowe w Złoczowie.
(Od naszego 

/leczów. w li-pcu.
W dn-Saeh 36 i 27 ozenyea. •Obcho­

dziły tut. szSfcły- średnie i zawodowe 
święto «M .owc. Na program złożyły 
sięj,,następujące konkurencjp: ytóc-ki- 
3j{>„ rzut. granatem, -bieg sztafetowy' 
4X80 m., piłka ręcjfeaó kwadra:#, ]fl 
ka n o A f  majkówka, orązjlekćja gim­
nastyki; gry, zabopy i poęisy ajHfeŁr, 
akię. . .

Wyniki w strzelaniu, oćŁylein w 
dniu 26. czerwca na strzelnicy ^jaśko­
wej, przedstawia,ją' się '“następująco: 
Obroń , długa, odległość 160 m.) 5 
strzałów. W Halpem. (gimiii.) 48 pkf...
2) Bujniak- (Szkoła ha.ndl.jhd-S pkt,
3) Hirpai^jwsk1 (gitom.) 42 ml. 4 ) .i g? 
Furgang .(gron.) i Bachma-rea (Harce 

’tj5p) po 4. pkf.,
Lawodv między klasowe U a—II b 

(-wyścig szitafoj, król skocżkĄc, .ar^y- 
ciąganie się) wygrywa II »: 2:1.

Piłka ręczna IY—V: wygrywa IV 
4:1 (3:0). Zespół klasy IV (IV a. -i b) 
prowadzi wcale ładtiw, grę.

Kwadr ant ID a-TII b: w-gr-rwa
■lii b: 8:7.

Siatkówka ,.Gzuwa]''—Ginm. "ki.
SpH. „Spartam ja", wygrywają Harce-

icofespoafceSl-'* - 
f fzn 2.0.

Turnią piłki r  v i  ej (3j[J§) Cznwaj- 
Giuj’-i. xu^k-e (1:1 (0:Q). Dwijdniesio- 
rnirriitpwa dogry^w nśe daje re z u lta ­
tu , wopec <iz'o-go m ecz  .ztdlanóe po‘uya- 
kaęja.cli ffówterzpny",

G. K S Spartanja -  Ezkoła. han­
dlowa 6:0 (3:0). Bardzo łatki a gra dru- 
ż\-nv gim-nazjał&j, w której wyróżfcił; 
się atak. Tow. zawody 2X25.

G-. K. S. SpaTlanja—Giton. frąk1'
I cjajy wynik 2:0 (2:0', pr^yęzęni pod- 
! n-Ceść nałoży, iż.-gra była prowadzona 

nadzwyczaj ,fair‘‘ i wcale poprawnie 
RiZtit granaleaj: I. Macedoński

.teinm.) 52.42, TT. Wierzbicki (Harce­
rze) 27.58cm., 111. Wyżliński giimn.) 
43 in.

B*ąg sctąfHtpir^ 4X80 m., wygry­
wają Harcerze jJ  składzie (Bac.h- 
rnann, Zarzycki Stan., Wierzbicki i 
Świątkowski J.) przed gunn.

Prócz iego odibyły się g^y i zaba­
wy, które proumd-zr-li prof. Podgórski 
(I. ki. gimn) i prof. Bojanówna (I 
kurs Seminarium). Popisy kelarski«i 
18 kolarzy z gnopapjuoo podobały sóę 
ci^ólnię. Jtekcja gimpastyki gitnrn, wyż­
szego wypadła dobrze-

SnitiG spintHG F.P. mieni, m slie g i
E PIŁKARSKil . KOLARSKIE.

Godz, 15,45: Dalszy ciąg zawodów lek­
koatletycznych. Boisko Pogoni.

Godz. 17.30: Bieg kolarski szoso­
wy na przestrzeni 50 kim. Start ,i me­
ta obok boiska Pogoni. Godz. 19.15: 
Przybycie do mety kolarzy

Niedz ela, 15, lipca 1928 r.
Godz. 8.30: Dalszy ciąg zawodów

lekkoatletycznych, Bo,isko Pogoni
Godz- 12 30: Pok-az boksu. .Bęisko Po­
goni. Godz. 17: Zawoif-j w piłce noż­
nej międzv tliuiynajni rerpiezentacy j- 
2iomi ’,P. P. Wojeiw. Stanj-rfawowskie- 
go — P. P. Wojew. Lwowskiego. Boi­
sko- Pogan::-...

' W czasie przerwy- nastąpi rozda- 
tjń? .‘BdmjjŁ , zwyjcięzeprn i defilada
wszystkich"- zawod-n&ów. Podczas za- 
wodjtw' przygrywać będzie -muzyka
wo-lskowa.

SPORT OYYEGO.
Jeezcze większą działalność wyka­

zała sekcja lekkoatletyczna, której z\^o 
lennicy w pierwszych dgólmo-policyj- 
nych zawodach spo-rtowych w War­
szawie wysunęli się bezapelacyjnie na 
czoło wszystkich okręgów policyj­
nych.

W zorganizowanym przez Okręgo­
wy Związek Strzelecki mai szu Zadwó- 
rzańskim odniosła drużyna P. P. VVo- 
iew-ództwa Lwowskiego nielada suk­
ces, zdobywając w giupie Policji I-sze 
miejsce i źrebmy pnrar pirzechodni, n- 
hmdowany przez Wojewódzkiego Ko­
mendanta iuspelriora Czesława Gra­
bowi kiego, w ogólnej zaś kwalifikacji 
na 73 startujących drużyn cswarie 
miejsce,

Ż pozostałych sebcyj na uwagę za­
sługuje działalność seken kolarskiej, 
pozostającej pod kierownictwem pod­
inspektora Nowodworskiego i sekcja 
kręgielmiana, która posiada " włastW 
dwutorową kręgielnię, z której korzy­
stają nie tylko funkcjonariusze P. T.; 
lecz także Kluby cywilne: sędziów,
urzędników Magistra!u itp.

Wybitną rolę gpełni-a sekcja' knl- 
hiralno-oświatowa. Zasługuje tu prze.- 
dewszystkiem na uwagę rozwój biblio­
tekarstwa., o czem świadczy fakt, że 
w Policji Państw. Wojew. Lwowskiego 
istnieje 28 bibliotek liczących około 
10 OHO tomów Bitbljoteki te 'znakomicie 
spełniają swe -zadtufia, korzystają • bo- 

b»ęm z nich nie tylko wszyscy 'funk­
cjonariusze z ródarnami, ale także oso­
by postronne. Póza tem islrrieje w ło­
nie sejccji ku-!-taralno-oświiatę\yej szereg 
świetlic (we Lwowie,' Jarosławrp, Przi-- 
myąti, -Rzeszowie ild.), “ óre skupiaŁ 
życie fpgrarzyskie funfcc. P. P.

Duszą wszelkich poczynań, i a  
pol-u wychowania h tężyzny fizycżńej 

| funkcjonariuszy P. P. Wójewj Lwówsk. 
jest Komeanant "Wofewódzki P. P, In­
spektor Czesław Grabcwski,

Inspektor Grabowski, celem ku-l- 
ł̂ iivoiTva.nia Jjjiort-u. etwgrzyl' przy 'Woj. 
Kom. IV' P. we Lwowio spećjąłną' po- 
radnie spoilową, pobudzając mtralnif- 
i- materjAlnic podkomendnych fuńk- 
cjo.rarjuśzÓTr d.o inienz^rchej' na jjrk- 
najszerszą -skalę '• zakrojonej prący pfri 
poiu. wychowania fi«>cznego. W tem 
Zihafcncm %fel«le, zna-jdtjije Inspektor 
jjróboygski, najlażyfe z.rozuniifjn.ie i po-j 
m-ic w Komoodre -Główni*} P. Pi' ' f ' 
Warszawie, zwłaszcza zaś -w Komen­
dancie -Głównym pułk. Maliszewskim. 
i,; por. Kufitiińskini, gofą.cych orędpw.n;- 
kach. kulMn" sportowej Tfl P P.

R A  DCI E T Y  
1 PILKJ

T E 3 v ' N l S O V y  E

SLAZEIER!
poleca magazyn 

A  L A  V1LLE DE PAHIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. WARJAGKI 11,
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K ącik  red iow n ,
t i lU b liA iu  A l u K j i  GAD JOWYCIŁ 

Piątek* 6* lipca I92U 
Warszawa (1111) 18.00 K oncert o rk ie­

s try  tea tru  „M orskie Oko". 20.15 Koncert 
sym foniczny- W  program ie u tw o ry  Men- 
delsobna.

KiokCw KOS) Poznań (344) Katowice 
(422), Wilno (435) 20-00 T ransm isja  z W ar 
oz a.wy.

Gdańsk (272) 20.00 K oncert z  kurgar- 
l a n u . w Sopotach.

Krćlew iec (303) 21.00 Odczyt: P ism jg
jako odzw ierciedlenie ch arak te ru ."  22.15 
K oncert w ieczorny.

W rocław  (322) 20.30 K oncert ork, woj­
skow ej.

Vraoa (34S) 19.15 M uzyka popularnj.. 
20.00 koncert m uzyk i czeskiej.

Londyn  (301) 20.45 R ecital fo rtep iano­
w y. 22.4-5 T ran sm isja  z Opery Król. „Pa- 
ÓtLce." L ećm caavlk .

u ip s (36a) 20-15 K oncert m uzyki H ayd­
n a . 21.15, A m erykańskie  i angielskie pieśni 
ludowe. 22-00 K oncert pop..

SAittburt (379) 20.15 „Eugeniusz , One- 
g in" -opera Czajkowskiego.

' H u t u g  (394) 20.00 K oncert pod dy ­
rekcją  Ei-bensohiliza

Brno (441) 19.00 W ieczór re trospek tyw ­
n y . K abaret od roku 1914-^-1928. 20.30
K om pozycje . eharakterystycz-ne.,

S iłab b o lm  (454) 19.40 C pera kom iczna 
Offenbacha.

Langenbe „ (4(58) 18-00-M uzyka kam e­
ra ln a . 20-16 >,B aron cygańsk i" operetka
Straussa-ł

Berlin (184) 20-30 Koncert o rk iestrah iy . 
W iedeń (517) 19-30 Odc-zyt z cyklu i,Ko­

b ie ta  i dziecko". 20.05 R ecytacje Karola 
Zeski, o raz  sketch F ran za  Pau la  „W izyta  
o p lą ta j '. 21.30 Jaz-z-band.

*
Sobota, 7. lipca 1928.

W arsaaw a  (1111) 12.00 .Muzyka z p ły t 
graartomnowych 20.15 M uzyka popularna  
■transmisja (z D oim y Szw ajoarskiejj. 21.00 
-Koncerl ze stud ia  z udziałem  lm dkantora  
■U.. Ssroty (śpiew). B ronisław a J im e b u rg a  
'(■wiolonoz.) -i prof. Ludw ika U-rsteina Bk-). 
22.30 M uzyka tan eczn a  z restauracji 
„O aza".

Kraków (5(56) K atow ice f422) W ilno 
(435). 20.15—-22.00 Transpęisja -z W ar­
szaw y.

Poznań  (344) 20.30 W ieczór lekkiej m u ­
zyki. 22-60 M uzyka tan eczn a , 24-00— 02.00 
XVI. K oncert nocny firm y  „Philip s" .

W rocław  (222) 20 ■30 „Taigoszeiten der 
Liche"'. ł jm e d ia j jB  3 ak iach  Nieodeniiego. 
2290 M uzyka taneczna- '

L ondyn (361) 19.00 Ma-tffh ten-ni-Wwy 
■w -Wisnbledon. -20.45 „The Lin-ktoah", fan- 
'■tazja George‘a  GrossinUhu. 22.35 W odewil 
oraz orkies-lWi tan eczn a . TL B. C. 23.30 Mu- 
zu k a  la n c fe n a  z iw tolu Savoy. ’•

L ipca (365). iię-lo  TL-nefjj Arnold (W ie­
deń  we w lo s n m  repertuarze  szlagierów .

Frankfurt (4'33»)-''4-0-15 iłu  et na- slffiyuce. 
{Zoltan Szękely) i w iolonczela (Paw eł Ae-if- 
in arm ii ■

Rzym ,44-7); 21.00 , , 8 ust" opera Gou 
.lioda.

Berlin (434) 2ft:30 „Hatozoil, 1 : 1“ s łu ­
chowisko A. Bronken-a i A B raupa. 22.30 
M uzyka ta-nr-e-zna.

W iedeń1*ATI?) 18.15 'Akademia m u zy cz­
na. ,194-5 „B is goldenc M eistenn" cperęp. 
ik;i. Evslera.

Humor.

Ź  ięiś posoodarcza*

—  Ju k  zn a jd u je sz  m o ją  now ą su k n ię?
—  W cale  n ic  z n a jd u ję , d o p ie ro  szu 

kam je j.

Przepisy o sprzedaży narkotyków.
Lwćw, 6. li/pea.

Dnia 5. lipca tor. wchodzi w życia 
rozporządzenie o 'substancji i przetwo­
rach odurzających. W związku z tem 
min. Sktadkoyyski wydał następujące 
wyjaśnienia:

Władze lokalne winny zawiadomić 
wszystkie wytwórnie preparatów, w 
których skład wchodzą narkotyki o 
konieczności uzyskania zezwolenia na 
dalszą, produkcję. W czasie wojny po­
wstał cały szereg t zw. apteczek do­
mowy uh Kip., wprowadzonych wbrew 
przepisom, -należy więc jo zlikwido­
wać.

Chorzy, bądź właściciele chorych

JBMAH. żonaty, bezdzietny, poszukuje 
posady do koni wyjazdow ych, m oże 
objąć posadę dozorcy. W iadomość: Pa­
n ień sk a  1 7. J a n  K ątnik . 5637

l 'wOLNŁi POSADI. 
10 groszy za wyraz. Izwierząt mogą przechowywać do cza­

su zużycia tylko te substancje odurza­
jące i tylko w takich ilościach, jakie 
zostały zapisane im przez lekarza. Le-
kaifie, lekarze dentyści i weterynarze 
mogą przechowywać tylko takie ilości 
odurzających substancji, jakie im są 
dla osobistego stosowania przy wyko­
nywaniu praktyki potrzebne.

MSW. w udzielanych zezwoleniach 
na wyrób i sprzedaż hurtowną nauko- , , . „ ,
tyków umieszcza warunek, aby sub- j p^j^rm elaK "!^”^  00 ' 
stancje te były przechowywane pod 
kluczem w kasach ogniotrwałych, 
wzg!. w szafach zaopatrzonych w tru­
dne do otwierania zamki.

POSZUKUJEMY przedsiębiorcę do p ro w a­
d zen ia  restau racji w  K asynie  u rzędn i- 
ozwm B racia Groedel, Skole. 5714

KAŻDY Polak  pow inien p isać  popraw nie 
(ortog-aficznie); uczcie się w ięc lis tow ­
n ie  polskiej pisow ni. K ursy  buchaltery j- 
ne  prof. Sekulow icza, W arszaw a, Ż óra­
win 42. Ż ądajcie prospektów . 5043-14

KaRBIELARZA zdolnego, sam odzielnego

j MIERNICZY przysięgły poszukuje asysten- 
i ta z praktyką lub eBpajooiionego z zdję-
1 ciami poligonalnemi. Zgłoszenia pisem-
i ne: Mier. Przyis. S. Bachor, Trem bow la.
1 5687-3

BOLSZEWICY KUPUJĄ ZBOŻE
Królewiec,' 5. tiipc-a. (Tel. G. P.). 

Dzieramiki tutejsze przynoszą, wiado­
mość o olbrzymich zakupach pszenicy 
i. zboża, dokonanych przez agentów 
rządu sowjeckiego w Hamburgu i Li- 
verpoo>lu. Masy zakupionego zboża do­
chodzą do 100 tys. tona Większa część 
zakupów dokonana została na -grełdacli 
zbo-żowych Angor. Francji etc.

CENY ROPY.
Borysław. 5. lipca.. (Tel. G. P.). 

Na rynku ropy ruch minimalny, ę&ny 
bez zmiatiw W szybie „Barbara" na 
Pcstoku w Borysławiu (firma Sega.1 i 
Ska) produkcja gazowa zwiększa się. 
W Wlosiance-(ad Stary Sambor) do- 
wiercono się w głębc-kfiśoi oiŁo-ło 80.m.

pro-dukcji' 250—300 kg. ropy dziennie, 
zawierającej 30 proc. benzyny. Dalsze 
wiercenie w toku.

GIEŁDA DRZEWNA W WARSZA­
WIE.

Warszawa, 5. lipca. (Tel. G P.).
Rada Naczelna Związków drzewnych 
prowadzi w d c. akcją w celu Utwu- 
.jsenia w Waisaawie giełdy drzewnej.
Koherencja międzyministerialna przy 
udziale dyrektorów giełd żbożowo-to- 
war-owych aagi/dmiła tekst projektu 
statutu tej giełdy. Projekt został przed­
łożony p. ministrowi przemysłu do za- 
twiordzenia. wiwarc-iia giełdy drzewnej 
w Warszawie należy się spodziewać 
w  pierwszej połowie iipua

I M IESZK AN IA, SK L E PY . 
10 groszy za wyraz. I

POSZUKUJE pokoju z osofonem wejściem , 
‘um eblow anego, z u trzym an iom  -dla m ło ­
dej p a n n y  p rzy  starszej solidnej P an i. 
Zgłos-zenia A dm in istrac ja  ,,G azety . P o ­
ra n n e j"  pod szy frą  „Studi-um ". 571.1-5

l ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
iu  groszy za wyraz. I

ZGUBIONO z lo ty  dam ski zegarek „Om e­
ga".- Z nalazca  zw róci za  wynsagibd-re- 
rai cm — Germ an, ul. K asz te lańska  8. 
II. p. 6713-2

I KUPNO I SPRZEDA# 
1J j uŁ y za wvrt.i- ]

C IE ŁB Y i
GIEŁDA ZBOŻOWA.

L w ów , d u ia  5 lip ca  1928.
N a G iełdzie ty lk o  tra n s a k c je  w k u k u - 

.u d z y  ru m u ń sk ie j po cen ach  d o ty ch c za ­
sow ych.

P o za te in  w  o o ro tac h  p rz y  n iezm ien io ­
ny ch  cenach .

N aogół p o d aż  s łab a  p rz y  n ieco  s il­
n ie jszy m  popycie.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a , 5 lipca . (Tel. G. P.). 

B ank  D yskon tow y  135, B an k  H and low y  
117, B ank  P o lsk i 182 1M | B ank  Zw. Sp. 
Z ar. 82, K ijow ski 64, W a r, Tow . C ukr. 65, 
W ęgiel 106, L ilp o p  37.25, M odrzejów  45, 
O strow iec 110, S tu rachow ico  56, K lucze 7.

W arszaw a , 5 lipca. (Tel. G. P.). 
5 p roc. p o życzka  d o la ro w a  (do larów ka) 
85.25F5 p roc . poż. k o n w e rsy jn a  67, 5 
p roc. poż. k o lejo w a  1926 r. 61.50, 6 proc. 
poż, d o la ro w a  1920 r. 86.50, 10 p roc. poż. 
k o le jo w a  104, 8 p roc, L. Z. B ku Gosp.
K ra j. 04, 8 proc. L. Z. B ku  R olnego  94, 
8 p roc. O bligac je  B ku Gosp. K ra j. 94.

W arszaw a , 5 lipca . (Tel. G. P.). 
H o la n d ja  358.35, L o n d y n  43.36, N. Jo rk  
8.88, P a ry ż  34.90, P ra g a  26.36,' S zw ajca r ja  
171.41, W ied eń  125.21, W io ch y  40.73.

g i e Ud a  KHa KOWSKA.
K raków , 5 lipca . (Tel. G. P.). B. P o l­

ski 170, Z ie len iew ski 137, C hodorów  166.

G IEŁD A  ZURYCHSKA
Z u ry ch , 5 lipca . (Tel. G. P.). P a ry ż  

20.35 1/2, L o n d y n  25.28 3/4, N. Jo rk
5.18.80, B c lg ja  72.45, -Włoc-liy 27.25 1/2, 
H iszp an ja  j®-(>5, H o lan d ia  209.05, B erlin
123.80, W iedeń  73.11, S z tokho lm  139.20, 
Oslo 138.85, K o p en h ag a  139 00, Sof ja 
3.74 1/2, P rag a  15.37 1/4, W arszaw a  58.(5, 
B u dapeszt. 90.48 1/2, B ia ło g ró d  9.13, A te­
ny- 6.77, K o n s ta n ty n o p o l 2.64 5/8, B u k a ­
resz t 3.17 ił-2*; Ile lslng fo rS  13.07, B uencs 
Airfcs' 220.

G IEŁDA W IED EŃ SK A .
W ied eń , 5 lipca. (Tel. G. P.) A m ste r­

d am  285.45, B elgrad  92.46 3/8, B erlin  
160.11, B ru k se la  98.88, B u d ap esz t 123.51, 
B u k a resz t 4.34, K o p en h ag a  180.70, L on- 
dyn34.53, M ad ry t 116.96, M edjolan  
37.23 3/4, N. J o rk  708.35, Oslo 189.60, Pft 
r y ż  27.79 1/2, P rag a  20.98 5/8, -Sofja 61101, 
Sztokho lm  190.15, W arszaw a  79:73; Z u­
ry ch  130.53, A m ery k ań sk ie  707.20, :\'ic-
m ieck ic  16S.85, F ra n c u sk ie  27.83. W ło-

sKie -97.38, Ju g o s ło w ia ń sk ie  12.44, C ze­
sk ie  20.95 1/2, W ig ie rsk ie  123.36, S zw aj­
ca rsk ie  136.60, R en ta  m ajo w a  0.77, R en ta  
lu to w a  0.775, T u rec k ie  39 1/4, B an k v efe in  
26.80, B o d e n k re d it  59.85, B an k  H ip o tecz ­
ny  90, K om pas 0.88, L ae n d eb a n k  33.10, 
Z ivn o steń sk a  109 1/4, C zerniow co 77 1/2, 
A ustr. kół. pań stw . 25.S6, K olej p o łu d n io ­
w a 13.85, B ro w ary  130, A lp iny  40.65, 
B erg u. H u e tlen  735, K ru p p  10.60, Poldi 
H u e tte  130.30, R im a 1, S koda  242 1/2, 
S iersza  11.10, S ilesia  0.15, F a n to  9.90, 
K a rp a ty  28, G alic ja  68.10 N afta  37 1/4.

GIEŁDA "ARYSKA.
P a ry ż , 5 Mpca. (Tol. G. P .). L o n d y n  

124.23, N. J o rk  25.48, B elg ja  3^6.50, H i- 
s z p a n ja  421.50, W ło ch y  133.85, Szw ajca- 
r ja  491, D an ja  682.50, H o la n d ja  1026 1/2, 
N orw eg ja  682, Szw ecja  683.75, .P rag a  
75. a0, R u in u n ja  15.50, N iem cy 608, W ie ­
d eń  358.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 5 lipca . (Tel. G. P .). N. Jo rk  

487.40, H o la n d ja  12.09.75, F ra n c ja  124.26) 
B elg ja  34.922 ,W ło ch y  92.78, N iem cy 
20.412, S z w a jca rja  25.29, H isz p a n ja  29.51, 
D an ja  18.19/, Szw ecja 18.167, N orw egja  
18.215, H e lsin g fo rs  193.75, P ra g a  164.43, 
W iedeii 34.59, W arszaw a  43.47.

UBROTY PRYWATNE.
L w ów , 5 lipca.

T en d e n c ja  c h w ie jn a , lek k o  zn iżkow a. 
O bró t ożyw iony.

W A LU TY : D o la ry  am e ry k , 8.7.50— 
8.88.60, d o la ry  k a n a d . 8.81.60—8.82.00 
k o ro n y  czesk ie  0.26.33— 0.26.60 i szylingi 
a u s tr . 1.25.50— 1.26.20, łe jc  0.05.50— 
0.05.80, f ra n k i  fran c u sk . 0.35.00— 0.35.20 
fran k i szw a jca rsk ie  1.71.50— 1.72.00, fu n ­
ty  sz te rlin g j 43.40.00— 43.70 00, czerw ień- 
ce sow. za jeden 250 0 — 25.50.

Z  POWODU WYJAZDU sprzedam  K rw i 
■tur sa lonow y, u m yw aln ię  (marmurówe- 

m osiężm ą. ściam kę amerykftńgiką 3.0/1- 7. 
m aszy n ę  jyisarsKą, o tom anę rozk ładalią  
i  różne m eble . Z im orow icza 6, d rzw i 3-

572?(

PARGEIiE budowlano ul. Grochowska, i 
boczne do sprzedania. Dogodne spłaty. 
Wiadomość Cegielnia Tow. Terenowê  
g o , ul- Grochowska dolna lub biuro pł- 
M arjacłti 10-1. 5632-.v>

PARCELE względni  ̂ mały domok Kupię 
na ty ch m iast. Okólica obojętna- „Eme- 

: rv t“ do A dm inistracji. 5624-3

FARTEPIANY, pianina, harfnon.jum pierw- 
szorzędnych fabryk, na różne Ceny z 
gwarancją sprzedaje możliwie najtaniej 
■i wypożycza: HANAK, Piłaudakiego 21,

I. p iętro . ' 5643-10

KUPIE au to  ciężarow e Używane, w dobrym  
stan ie . Zgłoszenia p isem ne: M aksymiiljan 
T ant, Asnyka 8. 5652-3

BALSAMINY Lw ie-pyszozki, ch ińsk ie  go­
ździki, begonie w szy jtk o  z g ru n tu  dob­
rze  zakorzen ione sprzedaje ran o  P ia ­
skow a 1. 11 a. 5656-4

I
O G Ł O S Z E N IA ,

POSADY POSZUKIWANE. 
3 greaze ra wyraa. I

URZĘDNIK drzewny poszukuje posady 
(placmlstrża) pod „Zaraz" do Administra- 
cji. 5469 V

MAGISTER PARM.Al.J1, katolik, przyjmu­
je od sierpnia zastępstwa w aptekach! 
Zgłoszenia Zarząd Apteki Jabłonów k- 
Kołom yji. 5628-6

OKAZYJNIE do sp rzed an ia  Kino lAMrat 
m ark i .JPatche F lc res" . B liższa  w iadu- 
im-ość w k asyn ie  rob. S ilw a  P ian a  pod 
B anią. Boryplaw. 5675-5

FORTEPIAN lub  p ian in o  kupię  jjotówkLj 
tyko  pryy  atn ie . Ł askaw e zgłoszenia 
M archw icki, Ł yczakow ska 63, III. piętro.

. 5602-3

KILKA OKAZYJNYCH JADALŃ i syp ialń , 
oraz g a rn itu r klubow y, toale ta  m ah o n io ­
w a oddzielna . z trzem a lustram i, do 
sprzedan ia . 'W iadom ość: R ynek, 42, fir­
m a M arkiewicz, sklep ko rzenny . 5093-3

I WÓZ spedytorski, 1 wóz zw yczajny , la ­
dy  i pu łk i sklepowe okazyjnie do sp rze­
dania. K urkow a 16. .,697-2

1 KASA pancerna, jednosta jna, około 1000 
kg. wagi, nowa, okazyjnie d o 'sp rz e d a ­
n ia . M. K ierski, K opernika 4. 5697-2

l RO ŻNE D O NIESIENIA . 
.10 groszy sa wyra*. I

MIŚTAK ANTONI z Trżciany powiat R ze­
szów  un iew ażnia  zgrabionąjjtslażecake 
w ojskow ą. 6 7 1 5
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Doskonałe do prania i do mycia twarzy i. rąk.- Bez 
żadnych szkodliwych domieszek.— Wydajne w użyciu.

L E Y E R  BR O TH ER S E IM I1 B D  (AngJja).

D o  nabycia -we wszystkich składach aptecznych i m ydlarniach.

CHOROBY WENBRZUlsNt; i  zastarzałe  
skórne, neurastenią sfebjualaą leczy spe­
cjalista D i. Frisr.h. W atowa 11. T-1 55-50

OFiOERSKiE, etuidkmcfc-ie czepki L. B .. SU--' 
pa-k, Lwów. Letóonow 3. 5312-45

G R iM A JIrtJ LwaYTRO, u r. w  r- 1902 w 
H ubieżadh, u n iew ażn ia  zgubiony do-ku- 
vrif.nl. w ojskow y, w ydany  przez P. K. U. 
S tryj. - 5651-3

UNIEW AŻNIAM legitym ację urzędową, Kr. 
■fcl9Gy. w y d an ą  n a  nazw isko jidaimowski 
L udw ik przez D yrekcję kolejow ą w  He

V (domin. 5655-3

SJ-wn". 1

TUCHOLE/1 kolo Skole-ęo, lci-fmijŁ. poczfa, ! A l l l O  6  C I O  C S J D 0 W 6  
. telegraf w  m iejsca, połączenie autobus#- j ' n M ' - w  *

•we. Pokoje z calem utrzym aniem  zaiste w  dobrym stónid, nadająceisjjd 'na wMfcae 
do wynajęcia. 71 listam i Zofj; ' Tht czma- J tury  zareL-.sprzedam- Wiadomo;-' U rU ya- 
nów icz. 5621-.'! . da  U* jLeetakracią- 1 5660-8

MIÓD MAJOWY k uracy jny , pierw szej _ j%  j 
kości w  5 kg- puszkach  franco za  zalicz- j 
-ką 20 zł. W iśnie Lisa ppń*tie  o Kg. 17 !
zł., ró w n ież  w szelkie ja rzy n y  jak  gala.- 
repa, kalafio ry , .m archew ki m łode, k a ­
pusta , tru skaw ki, kartofle  m łode w.yky; 

;;*'}a O w ocarnia" M. W agner, Z aleszcży- 
- ;-k . •• 566y-±

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę w oj­
skową wydaną przez P K. U. Dułrno, 
ua nazwisko Mordko Mejorzumen ur. 
1S99 r 5650-?

STRZYŁKI Topotnica. Pensjonat Irena 
Pokoje umeb.lowa.ne z wykwintu em  u 
■trzymaniem Ceny niskie. jŁfifiS-j

KUCHENNE kredens, stół, ławka, pólka, 
stolnica 100 zl. wykonuje stolarnia My- i 
dlacskiego. LvczakóA- * *

UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową w y ­
daną przez P. K- fi>. Złoczów na nazwi 
skc 1 hnwtro Marchyęki r 1396 5.666-3

SOPOTY
Polski Pensjonat naiiaa , Norostr, 73 nad 
»a mdiii morzem — pięknie poło: ouy w  o- 
o , udzie, kuchnia odrowa a wykwintna, jo  
koję ładne, słoneczne z  balkonami, wido­
kiem  na morze. ZgłosbtnH  na miejscu 
i  w W arszawie. Telefim 73-07 5718-2
1 X . 1 " 11 .................
ZDOLNYCH SPRZEDAWCÓW AUT0MO- i

BILOWYCE j
na Lwrw i  prowincje 1

ze. wysoką prowizją poszukuje się. 
.ógloezenra tylko fachowych os<® do 

Adnrwnfefracji pod ..SnrĄWa-wen". 57ifi-2

WĘam szMcmii
pipzRAorzędnej mańki amerykańskiej na: 
Stanisław ów , Tarnopol, Stryj, Drohobycz 
i Prztnnyil do oddania lokalnym  firmom.

Zgłoszenia z  .zanodaftiem  zdolności knA 
Tyłow ych do A dm in istracji pod ,,Zastćp-{

5709-2-

Około 2.000 beczułek
i na*zyft drewnianych poiemncści od 
4-rech do 3 f-tu litrów ta masło, 
bryndzę, marmolady i. t. d Ok»z jnie 
do sprzedania. Wiacłomuść Pohu- I 
Ianka8. parter, ub tel. 21-86.

mi
w E92EG!! 
FGR9HHE1

Miejski Zak*id Elektryczny w Przemyślu
roapisupj nimejs+ein

Przetarg ofertowy
na  dostawę następ u jący ch  urządzeń m aszynow ych:

1) MOTOR DIESLA e to jący » koniprt^seypiu, o 'm o c y  1000 KM- •
2) GENERATOR prądu  sm icunego, sp rzężony  bezpośrednio 'z póg y żezy m  sjfe 

nSkiem- P rąd  tró jrazow y w  trójkąt, o n ap ięc iu  6000 w olt przy  50 periodach.
SJ A rm atu ra  kam ery  wysokiego n ap ięć* . do pow yższego generatora.
4) K om pletne u rządzen ie  6 stacji transfo rm ato row ych  6000/320 w dlt, o rnoc-> 

30—50—75— 100 KM-
5) Około '60J&: ni- frzyay l^w yeh . ibpkncf.rzojjyiji'' kabli, ziemiwficli o prz.ęfojśiA-.l 

p> x  10 m m 2, 3 x  16 inm s, 3 x  25 inna- djąj: nap ięcia  6000 wolt-
O ferty  naleĄy sk ład ać  w kopdftaeh  .'zam kniętych najpóźniej do podsm y ■ V. 

w notndkiie dnia 23. lip ca  1926 w DyrJMcji M ie jsk j Z akładu  E tóktr. ■ w Przem yślu-
Reflektuje, s ię 11 tylko n a  o fiĄ y  firm  produkujących-
Do. ofert notefey-załączyć dow ód n a  ęrośónH v a l/u rn  'w  w ysokości 5 pro-"- su ­

m y  ofertowej.
W arunk i ogólne oraz s z c a f g ó k ^ r - wysyf.j! .rca • żądanie bązp lattiK  Dyrekaj;. 

M. Z. E- w Przeąi-^ luó. ^v» , > U  LI . , r
O ferty  mogą.- obejm cjyać Aosfa,vvy cz‘(»!«,qw1’.

W  Przem yślu , L Irjfca 132S- 
5701 D yrekcja M. Z- E. w  Przem ysłu-

u

lra:o'u> zaiłao a:s gi£Rijs:ii noriEłneji)

R O L IN C  U S T R i / .  “ SA
w ypłaca za r. 1927 dyw idendą w wysokoś I 10°̂  czyli 
2 zł. od akcji. —  Wypłatę uskutecznia Ziemski Bank Kredy­
towy i jego oddziały oraz kasa .,Rolindustrji“, LwówrFredry 9.

ilflOA”
s t a l e  n a  s k ^ d r i e .
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JAKÓB i OitENMAN
Lw ów , A k a .e m lc k a  26.
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Maszyny młyńskie
W alc v  h S sp ry , K am ien ie , J a g i  In ik i, 
T y ,e  y , T u rb  n y , M o to ry  ro i ne , D e- 
=!e, G azów  , T , : n  m is io , P asy , G urty , 
G z S i' k , Pi m  P ra sy  co  d a c h ó ­
w ek , O le ją  n ie , M aszyny  ro ln ic  e , p  - 

le  a  n  . d o g o d n e  sp ła ty

p i l o t 4 Lutów, ul Batorego a,
ł ok  za oż  19 J. T e le  o u  1-79

Małe gospodarstwo
w iejskie

trjfem orgow y Ogród sad  —'.s taw  — *obęk 
■ las, btidY ąki mu rowone, urocze położenie, 

b lisk o 'L w o w a —  do sp rzed ąn ia  lub z am ia ­
n y  na realność  we Lwowie- Zgloszg.yi.-i
u adw okata  Dra,- Grzesik.-!, Lwów, Bo4p.a.i ■ 
*•

I iOTnilii P"- st- -  ̂ v °.t 5 am- 
f IIUlIIl?E per. „AKG“ cechowuiuc 
po zł. 50’— , kilka szŁuk jeszcze.
M liii* e'ektrvczi}y 10 5 koni. 

„lUI 110 w. no\gy szwajcarski 
okazyjnie, 

do rur gazowych 
1/8 zwyż waszyno- 

we od zł. 25*—  sprzedaje
H en r/k  Son n en sch ein

Lwów, S un iewicza 8.
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CENY OGŁOSZEŃ:
Zn wiersz. 1 .szpaltow y m ilim etrow y  

(szer. 30 mm.) ogłoszen ia  zw ykle  za  tek ­
stem  12 gr., za w iersz 1-szpalt, m ilim e­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłana 35 gr., 
za wiersz i-szap lt. m ilim etrow y (szer. 
40 mm ) po kronice 40 gr„ za w iersz  
l.szp a lt. m ilim etrow y (szer. 60 m m .l w 
tekście (kronika, repei lu-«» dz?-l itkonO.

m iczny itd.) 50 gr., za w iersz 1-szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
100 gr„ za w iersz ł-szpalt. m ilim etrow y  
(szer. 60 mm.) na pierw szej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszen ia  za słow o 10 gr., drob  
kie ogłoszen ia kupno i sprzedaż z a słow o  
12 gr„ drobne igłos e iP i m ..  rynwn -Unr, 
kpi-e pondencje 12 gr,, pj-ywutne z -  s ło ­
wo 12 grn dla potrzebujących praey lub

’ posady 3 gr., calu strona ogłoszen iow a  
> 235 zl„ pół strony ugloszeniow cj 150 zł., 
j cala strona tekstow a -ISO zl., cala strona  
! pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zl. OgłoazC. 
: nja zam iejscow e 30 proc. droższe. — Za 

ogłoszenia w rniciseu zasfrzcżoneni, ofiło 
; szenia osobno slo ią ce  1 bez uum ern doli 
j ezam y 25 pi-oc. O dpow iedzialności za  ter  
i inb iow y druk ule przyjtńnjem y. Porta

przekazów  nic bon ifiknjem y. — Uwaga: 
K olum ny ogłoszen iow e są podzielone na 
8 Isnui- (szpalt), tekstow e na 41 łam y  
(szpalty).

PRENUMERATA m łesleezuat 
7. dostawą na rniejsee lub prze­

syłki, pocztow ą , , .  . d .  3.30
Bez dostaw y ,  ............................   4.ge
Za g r a n ,c ,  . . ,  . ,  . . - cl. 7 00
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